s»Czasć wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłka pocztową 12 e. 
We Lwowie po 10 c. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Prenumerata wynosi: 


U 


i innych państw, należących do związku pocztowego . 


. | 32 złr. | 


kwartał | na 1 miesiąc 


na cały rok | na 
| 24 iÀ 2 złr. 50 ct. 


6 złr. 
| T złr. 


| 28 złr. | 3 złr. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od ł-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 


do Administracyi Czasu w Krakowie. — Lis 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wyncsi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem : na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do Niemiee: 
na cały rok 56 mwr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowy m. 

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 

DaF Miejscowa prenumeratę (kwartalnie 
5 złr., miesięcznie 2 złr.) przyjmuje Admi- 
nistracya Czasu, tudzież ajeneye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Smidowicza w Sukien- 
nicach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzyża- 
nowskiego w Rynku głównym, handel Bajera 
przy ulicy Grodzkiej, handel Kretschmera i 
główna trafika w Rynku głównym. 

PP. Prennmeratorowie Czasu we 

Lwowie zechcą składać przedpłatę na miejscu 
w biurze dzienników przy ulicy Karola Lu- 
dwika 1. 9. 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, książka 
dla ludu, zawierająca przykłady prośb, podań, 
skarg, rewersów, kwitów itp., przez Dra A. Cin- 
ciałę, z przesyłką 2:70 złr.; kompletne, ozdobnie o- 
prawne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
Dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach i Ramoty 
Augusta Wilkońskiego, najznakomitszego humory- 
sty polskiego, w 6 tomach, razem 5 złr.; Lituanię 
Grottgera, 6 fototypij, 2'25 złr.; Wojna - Padół 
łez, 11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką 
4:30 złr.; Rozwój gospodarczy i Poya 
wiejski, wydawnictwo ilustrowane pod kierunkiem 
Zygmunta Jaroszewskiego (przedpłata na 10 ze- 
szytów 4 zlr., całe wydawnictwo obejmie 20 ze- 
szytów); Dzieła Wincentego Pola, 10 tomów 


w komplecie na ładnym papierze z portretem au- 
tora, z przesyłką 15:80 złr. 
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Jak przestąpić tę granicę, nad którą wy- 
pisano hieroglifami grażdanki dantejski napis: 
Per me si va nella cita dolente, 

Per me si va nel eterno dolore. 
Lasciate ogni speranza voi ch entrate. 
Temi słowy przemawia Rosya od trzydzie 

stu blisko lat do społeczeństwa polskiego. 
Dla publicysty polskiego, wolnego od wię- 
zów cenzury, zadanie to najtrudniejsze i naj- 
boleśniejsze: czy i jak mówić o tych stosun- 
kach beznadziejnych? Najpierw cisza i po- 
mroka otacza wszystko, co się tam dzieje. 
Wiele faktów wiadomych, a takich, co wołają 
o pomstę do nieba, trzeba nieraz zataić przez 
wzgląd na osoby lub z obawy, często prze- 
sadnej, jakobyśmy sami podsuwali naszym 
wrogom środki naszego zgnębienia. Nieraz 
przedziera się ku nam jakiś jęk zgłuszo:y, 


reklamacyjne nieopieczętowane nie 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Rękopismów nadsyłanyc 


| biegłym 


podlegają opłacie 
nie zwracą się, 


jakieś echo straszliwego dramatu, jakiś od- 
głos rozpaczy, gdy prześladowcy po najdroż- 
szą sięgają świętość, aby ją znieważyć i zde- 
ptać — lub co gorsza, aby z tego, co było 
źródłem łask i pocieszenia, zrobić przedmiot 
grozy i wstrętu dla ludu katolickiego. Czy 
jest w dantejskiem piekle podobna męczarnia, 
jak ts, którą zamierzano w Wilnie, czy jest 
straszliwsze świętokradztwo i ohydniejsze blu- 
źnierstwo? To znów z innej dziedziny wy- 
stawmy sobie te tortury, kiedy młodzieży 
polskiej «w gimnazyach warszawskich profesor 
daja temat zadania: „o dobrodziejstwach cy- 
wilizacyi rosyjskiej dla społeczeństwa pol- 
skiego*, lub „o dowodach, że rozbiór Polski 
był aktem sprawiedliwości historycznej“? Nie 
są to legendy — to są fakta, to są raczej 
szczegóły systemu, który ma w sobie pier- 
wiastki demoniczne, któremu nie wystarcza 
zgnębienie przemocą, ale chce się pastwić 
nad duszą i sumieniem. A martyrologia uni- 
tów podlaskich; któż kiedy zbierze te dzieje 
ludu wyznawcy, kto policzy te akta wiary, 
w których oryginalność wymyślonych katuszy 
przechodzi częstokroć dzieje pierwszych chrze- 
ścian. Tamci krwią przelewaną w ceyrkach 
przygotowywali zwycięstwo chrześciaństwa. 
Nieszczęśliwi unici widzą, jak ich: zalewa 
dokoła prawosławie, a trwają i wyznają do 
końca, choć męża odrywają od żony, w innej 
chacie matkę od dzieci, aby ich wysyłać za 
Ural lub w stepy chersońskie. 

Gdzie źródło tych pomysłów szatańskich ? 
Cesarz Aleksander III nie ma nie okrutnego 
w swej postaci, owszem uprzejmość w obej 
$cm i łagodność w wyrazie. Wszyscy, co 
znają stosunki petersburskie, stwierdzają, że 
posiada w życiu prywatnem wyjątkowe w swo 
jem otoczeniu cnoty, a że dobry mąż i oj- 
ciec jest zarazem człowiekiem głęboko reli- 
gijnym, a z gorącym narodowym patryotj: 
zmem łączy wstręt do nadużyć, poskramia 
zbytek okupywany w Rosyi przekupstwem. 
że zgoła ma zacne i prawe etyczne instynkta 
Osobiście nigdy niechęci i wstrętu do społe- 
czeństwa > nie objawił. W roku u- 

czasie manewrów na Wołyniu był 
równie uprzejmym i przystępnym dla Pola- 
ków, jak dla Rosyan — odjeżdżając atoli, na- 
pisał czy podpisał pamiętny list do jenerał- 
gubernatora kijowskiego Ignatiewa, w którym 
dał sankcyę systemowi rusyfikacyi i propa- 
gandy prawosławia i nową podnietę do dal- 
szych czynów w tym kierunku. Późniejszy 
pobyt imperatora w Spale zostawił także wra- 
żenie dobrego usposobienia dla tego, co go 
tam otaczało, sympatyi dla ludu i zadowole- 
nia ze spokoju, jakiego na ziemi polskiej jest 
pewniejszy, niż w swej stolicy. — Mimo to 
wszystko, stwierdzoną została wiadomość o 
memoryale jenerał-gubernatora Higki, który 
doradzał zmodyfikowanie rusyfikacyi w nie 
których szczegółach bardziej rażących i draż- 
niących, memoryale, którego te rady prze- 
kreślone zostały ręką cara. 

Jest jedna wielka tajemnica, dotycząca od- 
powiedzialności przed sądem Bożym w sferze 
historyi. Nie zawsze wielkie historyczne zbro- 
dnie płynęły z okrutnego serca, często nie- 
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świadomość, a nawet zasady wyznawane z do- 
brą wiarą bywają źródłem największych nie- 
sprawiedliwości i krzywd. Czy w tym wy- 
padku przeważa nieświadomość, czy fanatyzm ? 
nie rozstrzygamy — ale wsparci na przykła- 
dach z hkistoryi rządów rosyjskich w Polsce — 
stwierdzamy, że mimo auiokratyzmu odpowie- 
dzialność moralna nie spada wyłącznie na 
samowładcę. Czy był w„naszem stuleciu mo- 
narcha Slao Eti najs dy ai Pory wów i łagodniej- 
szych uczuć, jak Aleksander I, a jednak w jego 
imieniu Nowosilcow każewał młodzież w Wil- 
nie. Car Mikołaj był twardego serca, działał 
według zasad racyi stanu, dlatego za jego 
panowania działy się więcej okrucieństwa niż 
bezprawia. Aleksander “3I nie bez powodu 
nazwany le bien dntenłionnć nie miał dla 
nas nienawiści — a dopuścił rządy Murawie- 
wa na Litwie. Czy źródłem wszystkiego złe- 
go jest system i sfery rządzące — czy òd- 
powiedzialność historyczna za tyle katuszy 
od stu lat spada tyiko na carat — a wol- 
nym jest od niej naród rosyjski? Tak mówią 
niektórzy, a podnosimy to pytanie dlate- 
go, że takie mniemania szerzą się i u nas — 
i bywają pomostem dla doktryn pansławizmu 
w duchu rewolucyjnym. Jest to fałsz histo- 
ryczny. Naród rosyjski nie jest tak biernym 
mimo despotycznej formy caratu, jakby z po- 
zorów sądzić możńa. Niespożytość caratu 
i obeene spotęgowanie i odrodzenie autokra- 
tyzmu wypływa ztąd, że ta żelazna forma 
uajlepiej odpowiada naturze narodu, jego 1n- 
stynktom i dążeniom. (ar wszystko zrobie 
może, o ile jest w zgodzie z tymi instynkta- 
mi ludu. Bezsilnym był Aleksander I, bo 
władzy chciał użyć w kierunku przeciwnym 
tym amstynktom — i Aleksander II padł 
ofiarą tej samej sprzeczności swych pociągów 
liberalnych i konstytucyjnych z prądem du- 
cha rosyjskiego, który w dwóch tylko obja- 
wił się dotąd kierunkach: autokratyzmu lub 
uihilizmu. Rzecz charakterystyezna, że terv- 
ryzm nurtujący u spodu wybucha zwykle 


w chwilach zwrotu w zyj om zachodu — 
uśmierźa się, gdy: dać nii (dochodzi do 
ideału. W stosunku więc do Polski wszystko, 
eo wycierpieliśmy i cierpimy dotąd, nie spa- 
da wyłącznie odpowiedzialnością na carat, 
ale solidarnie na cały naród rosyjski. Owszem 
dążenia komapromisu i ustępstw bywały tylko 
możliwe wtedy, gdy nie był jeszcze dostatecz- 
aie rozbudzony czynnik opimii publicznej 
w Rosyi. 

Dziś widzimy w Rosyi dwa tylko organa, 
jakiemi przemawia społeczność rosyjska: pra- 
sa i cerkiew prawosławna. Choć Katkow nie 
znalazł następcy równej siły — wywalczył 
on już tę przewagę dziennikarstwa, która się 
też odzywa jednozgodnie, jak orkiestra pod 
znakami batuty. Wyjątek zaledwie wobec 
Polaków stanowi jakiś dziennik, będący or- 
ganem grona opozycji, w tej chwili Nowosti 
występują czasem nieśmiało z idea prym1- 
renia wobec Polaków. Zagłusza je wnet 
zgodna orkiestra — od której niema nawet 
odwagi oddzielić się tak oryginalny publicy- 
sta, jak książę Meszczerski. 

W imieniu cerkwi przemawia corocznie 
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Administracya „CZASU* w Krakowie i 
garnia S. A. É 
lgnacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, 


rymberdze), H. Schalek, „M. Dukes, 


i Frendler, biuro 


Prenumeratę przyjmują: 


urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księ- 


rzyżanowskiego, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 


handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 


Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 et. za każdy raz. — Q©głoszenia i prenumeratę przyj- 
mują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika l. 9; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du 
de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Ram 

. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt % C.), 


Chemin 


R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No- 


w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Co. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 
ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 
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oberprokurator Pobiedonoscew, o którym błę- 
dne chodziły pogłoski, jakoby wpadł w nie- 
łaskę, z powodu polemiki z protestantami 
szwajcarskimi. Jakikolwiek jest obecnie jego 
wpływ i stosunek do dawnego ucznia — duch, 
który tchnął, system, który inaugurował, 
rozwija się coraz bezwzględniej wobec kato- 
lików polskich a poniekąd także protestantów 
niemieckich.  Autokratyzmowi caratu przybyła 
jedna dźwignia — teokracya, dźwignia tem 
wygodniejsza, że jest tylko narzędziem, nie 
zaś organizmem samodzielnym. 

Często wśród naszego zgnębienia wpadamy 
w przesadne mniemanie o wewnętrznym roz- 
woju Rosyi, nietylko pod względem brutal- 
nej siły, ale także i pierwiastków moralnych. 
Kto maiema, że Rosya jest jedynem pań- 
stwem wyznaniowem, że prawosławie rozkwi- 
tło na nowo poczuciem religijnam — ten 
niech odezyta znakomite dzieło Leroy Beau 
tieu i obraz stosunków religijnych w Rosyi 
w trzecim tomie jego — a przekona się, ż 
suche drzewo nie może wydawać kwiatów i owo- 
ców, ale służy tylko na to, aby na jego ko- 
narach, jak na ramionach krzyża, przyb jać 
znów oblubienicę Chrystusa, krzyżować ka 
tolicyzm. 

Równie przesadne bywają u nas mniema- 
nia o postępie i rozwoju stosunków ekono- 
micznych, oraz autonomicznego ustroju we- 
wnątrz Rosji. Gdyby stosunki tamże były 
w takim rozkwicie, nie byłoby tak silnego 
napływu, takiego prężenia ludności rosyjskiej 
ku krajom polskim. Imponuje nam nieraz 
z daleka ogrom tego nieznan-go świata, który 
tem jest groźny, że sam sobie wystarczyć 
może i że coraz wyż j podnosi mury chiń- 
skie, które zasłaniają jego próżnię od oka 
Europy. 

Polska mogła być pomostem między R+- 
syą a Europą — dziś użyto jej jako bary- 
kady — i jak w chwiiach rewolucyjnych, ba- 
rykadę tę wzniesiono z gruzów i zwalisk. 
Czyliż tu przypominać i wyliczać wszystko 
to, eo. zburzono w Królestwie od ćwierć wie: 
gu, lub eo zniszezono w prowincyach, zabra- 
nemi zwanych. Ani jednym czynem, ani je 
dnem dziełem dodatmiem ten system się nie 
naznaczył. 

Z ubiegłego roku byłoby wiele przykładów 
i symptomatów upadku, ruiny i zgnębienia 
do przytoczenia — niema nowych faktów 
W stosunkach własności, prawa nabywania 
i prawa dziedziczenia powstała taka kompli- 
kacya ukazów, że niemasz już ;rawie polskiej 
rodziny i rodziny katolickiej, któraby nie była 
zagrożona, czy przyszłe pokolenie odziedziczy 
jeszcze spuściznę ojców. Trwoga ta wzmaga 
się wobec systematycznego odmawiania pra- 
wa obywatelstwa rosyjskiego. A co będzie 
z przyszłem pokoleniem, które wyjdzie z tych 
szkół, mających za jedyny eel: rusyfikacyę, 
zerażonych w znacznej części: nihilizmem ? 
Rezultat zupełnej rusyfikacyi kraju, będzie 
niewątpliwie zwodniczym — bo natury spółe- 
czeństwa, pierwiastku narodowego, nie zdoła 
żaden ucisk z korzeniem wyrwać. Mogą atoli 
powstać inne następstwa, skrzywienia i za- 
trucia ducha w tak anormalnych warunkach, 


które zarówno dla idei pańs:wa, jak dla spo- 
łeczeństwa są groźne. l 

Mówiliśmy na początku naszych uwag, że 
tylko Galicya dźwiga odpowiedzialność za 
swoje czyny, mając warunki samodzielności. 
Zdanie to w części tylko jest prawdziwem. 
Jeśli my mamy odpow edzialność wobec przy- 
szłości za to, jak korzystamy z naszych swo- 
bód i praw, co dobrego zdziałać potrafimy — 
to nasi bracia w ucisku są odpowiedzialni 
za to, o ila od złego się uchronią. 

I rzeczywiście, tu pociechą i otuchą, że 
ludność polska pod rządem rosyjskim w tak 
ciężkiej doli zachowała godność nieszczęścia 
i spokój cierpienia. Żadnej winy społeczeń- 
stwu polskiemu n'jsrożsi prześladowcy zarzu- 
cić nie zdołają. Wywłaszczani z posiadania 
ziemi, oddaleni od wszslkiej służby publicz- 
nej Polacy, pracą i prz dsiębi' rezością ratują 
byt swój — pozbawieni wolności sumienia, 
znieważani w uczuciach religijnych i narodo- 
wych, wśród demoralizacyi i zarazy nihili- 
zmu — Polacy trwają przy wierze ojców i 
bronią się pokusom. Wyż=zości moralnej nie 
mogą zaprzeczyć nawet organa rosyjskie — 
t nieraz biorą ztąd pochop do nowych pod- 


żegań. Ale ta wyższość duchowa, to ostatnia 


tarcza obronna — a dziś powtórzyć możemy 
w odwrotnem znaczeniu słowa psalmisty na- 
rodow'go: 


Wszystko nam dałeś, co dać mogłeś Panie, 
O czystą tylko błagamy Cię wolę. 

Daj nam o Panie, świętemi czynami 

Śród sądu tego, samych wskrzesić siebie. 


Do różnych niekonsekwencyj dziennikarstwa by- 
liśmy już przyzwyczajeni, ale trudno pominąć 
milezepiem to, czego niektóre dzienniki nasze do- 
puszczają się w ocenianiu ostatnich wypadków 
kwestyi ruskiej. 

Kiedy w obliczu całego Sejmu poseł Romańczuk 
rozwijał swój znany program i kiedy X. Metro- 
polita, a następnie Namiestnik wobec tego pro- 
gramu zajęli jasne a przychylne stanowisko, pod- 
niosły się odrazu w pewnych dziennikach pogło- 
ski o tajemnych rokowaniach i koncesyach, które 
miał Rasinom oczywiście bez wiedzy Połaków u- 
czynić Namiestnik. Nie pomogło stanowcze słowo 
Namiestnika, wyrzeczone na ostatniem posiedzeniu 
Sejmu, że po za tem, co w Sejmie było powie- 
dzianem, nic się nie ułożyło i nie dokonało. Wie- 
trzono ciągle intrygę, obawiano się tajnej zmowy 
pomiędzy rządem a Rusinami na niekorzyść Po- 
aków. 

W ostatnich dniach zaszedł jednak fakt, który 
do rozwiania wszelkich wątpliwości mógł się przy- 
czynić. Na zgromadzeniu Narodnego domu posło- 
wie ruscy, w szczególności Romańczuk, broniąc 
programu swego, postawionego w Sejmie, zaczęli 
go rozszerzać w ten sposób, że w wielu punktach 
wyszli po za jego ramy, lub nawet wprost go 
podali w wątpliwość. Rażącem było przedewszyst- 
kiem, że ci, którzy oświadczyli się tak stanowczo 
za Kościołem katolickim i w politycznej swej ak- 
cyi przyłączyli sie do Metropolity i biskupów, te- 
raz wrócili znowu do znanych skarg na reformę 
bazyliańską, dokonaną z polecenia Ojea św., a 
tem samem stanęli w opozycyi do hierarchii ka- 
tolickiego Kościoła. 

I ten i wiele innych punktów nowej ich enun- 
cyacyi wywołało też pewne zdziwienie w ludziach 
głębiej myślących i nasunęło pytanie, czy poseł 
Romańczuk i jego towarzysze mają dość taktu i 
dojrzałości politycznej, potrzebnej do przeprowa- 
dzenia trudnej akcyi, którą na Sejmie rozpoczęli. 


Semen Kwitka. 
SZKIC. 
Napisał Abgar-Svłtan. 
(18) SEA, 
(Ciąg dalszy). 


Gdy wszedłem na Kreszezatik, znalazłem się 
wś:ód strasznego tłamu; na chodniku aż roiło się 
od ludzi; odwykłem od chodzenia po ludnych uli- 
cach; przechodnie mnie potrącali; szedłem nie pa- 
trząc wcale przed siebie — zadumany. 

— Za chwilę zobaczę Docię, siostrę ukochaną 
— myślałem radośnie — ona mi opowie o śmierci 
rodziców, o ostatniej woli ojea... A więc pobrali 
się nareszcie — dumałem dalej — Liza wyraźnie 
mówiła, że Docia mieszka z Aleksiejem... Cieka- 
wym, co się tam dzieje z naszym domkiem, z po- 
lem, ze stepem i z mogiłą, kto tam po śmierci 
ojea gospodaruje?... Ha! nie mi nie pozostaje te- 
raz jak na tym kawałku ziemi siąść i rolę orać. 

Duszedłem nareszcie. Po ciemnych schodach 
wdrapałem się na trzecie piętro i skierowałem się 
do oficyny, gdzie — według wskazówki stróża 
znajdowało się mieszkanie Lisicyna. 

Otworzyłem cicho drzwi i wszedłem do wnętrza 
mieszkania. Docię zastałem w domu; w ciemnej, 
zakurzonej izbie siedziała przy dużym stole, za- 
jęta preparowaniem muskułów ręki ludzkiej, od 
razu można było poznać, że to rzemieślnicza praca, 


' na sprzedaż przeznaczona... Gdy wszedłem, pod- 


niosła oczy od roboty — aż przestraszyłem się 
tej twarzy; wszelkie ślady młodości znikły z niej, 
wyglądała jak moszcze *) w Ławrze, tylko jakiś 


*) Moszcze relikwie świętych prawosławnych, prze- 
chowywane w pieczarach pod Łąwrą kijowską. 


fanatyczny, nie naturalny ogień płonął w dużych, | — Cóż się dzieje z domem ? z ziemią? wydzier-|i wkrótce poznałem, że miałem wiele, bardzo wiele 


czarnych oczach. 

— Cóż wypuścili cię nareszcie? — zapytała pa- 
trząc na mnie i uśmiechając się ironicznie. — Wi- 
dzisz zawsze tak wychodzą ci, którzy chwytają 
się półśrodków; nas gdyby byli wzięli, to nape- 
wno byliby powiesili, ale nas nie wezmą... nie do- 
śledzą .. 

— Zostaw to — przerwałem jej niechętnie i 
wziąwszy ją za rękę, patrzyłem na jej zniszczo- 
ną, zmizerowaną twarz — zostaw te obrzydłe 
sprawy, mów mi co o nas... o Śmierci rodziców... 
Kiedyście się wy pobrali? 

— Hi! hi! hi! Pobrali! — zaśmiała się nerwo- 
wo, kurczowo — ty wiecznie zostaniesz człowie- 
kiem z przeszłego stulecia... Pobrali !... Czyżem. ja 
taka głupia gęś, jak ta twoja Liza?... Czyż mnie 
popa potrzeba ? 

Stałem milezący, zgnębiony ; nie mógłem słowa 
przemówić ; widziałem przed sobą ofiarę straszne- 
go, bezlitosnego fanatyzmu, pozbawioną mo ności 
zdrowego sądu o życiu, o obowiązkach ludzkich; 
istotę w stanie patologicznym. 

Ona tymezasem mówiła coraz gwałtowniej. 

— Do czego cię doprowadziły poetyczne twoje 
mrzonki, narodowościowe brednie, czułostkowo- 
ści — do więzienia; a nas, którzy we wszystkiem 
udział bierzemy, nas bojowników wielkiej idei, 
czynnych żołnierzy olbrzym ej armii, która już 
cały świat objęła i wkrótce go podbije — nie za- 
pytano o nie, rewizyi nawet nie zrobili... Te wasze 
ludzkie uczucia, to głupstwo i złudzenie — mrzonka. 

— Zostaw to proszę! — zawołałem gwałto- 
wnie. — Czy byłaś przy śmierci ojca? 

— (iekawam po co? — odparła opryskliwie — 
niczego nowego nie mogłam się od chorego, zdzie - 
cinniałego starca dowiedzieć. Sami popi pocho- 
wali i kazali sobie jeszcze trzydzieści rubli za.to 


. zapłacić. 


żawiłaś zapewne? — spytałem dalej zdławionym 
głosem. 

— Wszystko, wszystko sprzedałam — mówiła 
pospiesznie — ciebie nie było, do sukcesyi nie 
przyznałeś się, mnie uznanc jedyną spadkobier- 
czynią, Danyło „bisnowaty* po żebrach chodzi. 
Przyjęłam sukcesyę i bojąc się, żeby, jeżeli ciebie 
zasadzą, nie chcieli twej części skonfiskować — 
sprzedałam ziemię zaraz. Pieniądze poszły na 
sprawę dla dobra ogółu, grosza ztamtąd nie wzię- 
łam dla siebie. 

Widziałem już jasno, że nie mańń jej więcej o 
co pytać; wiedziałem, że i ją szatan jakiś opętał, 
że nie miałem już siostry. Zwróciłem się ku 
drzwiom, chciałem wyjść. 

— Poczekaj! — zawołała za mną — nie od- 
chodź, za chwilę Aleksiej przyjdzie; potrzebujemy 
koniecznie wysłać kogoś do Charkowa, ale kogoś. 
pewnego, może ciebie pośle... Czas ci już bardzo 
zająć się czemś na seryo. 

— Niech sam jedzie! — wrzasnąłem wściekle 
i opuściłem mieszkanie siostry, 

I uczułem się sam, sam jeden na świecie; ro- 
dzina w grobie; brat 1dyota, ofiara rozpusty w mo- 
skiewskim korpusie; siostra opętana, do dzikiego 
f natyzmu doprowadzona, także ofiara moskiew- 
skiego nihilizmu. 

Znalazłem się wśród ludnego miasta; nie mia- 
łem z czego żyć, grosza na kawałek chleba mi 
brakło; nikt mnie na stałe przyjąć nie chciał, 
zmieniałem sposób zarobkowania co tydzień ; wszy- 
scy bali się — nihilisty |... Ja nihilistą l. Ostatnie- 
mi czasy roznosiłem towary ze sklepu; pan Bo. 
lesław znał-kupca, u którego posługiwałem; od 
niego dowiedział się, żem był w uniwersytecie; 
rozmówił się ze mną i przywiózł mię tutaj, 

— Znalazłem się: po raz pierwszy pomiędzy Po- 
lakami, na polskiej ziemi, jak wy powiadacie, 


niesłusznych ku wam uprzedzeń, dużo niesprawie- 
dliwej nienawiści. Grzeszyłem, jak i inni, jak 
wszyscy prawie moi rodacy — nieświadomością; 
dziś widzę już jasno, że nadeszła ta doba dzie- 
jowa, w której musimy się bliżej zapoznać, w któ- 
rej dwa narody zwaśnione muszą do siebie rękę 
do zgody wyciągnąć i oddawać sobie nawzajem 
usługi w celu wydobycia się z wspólnego, a tak 
ciężkiego jarzma i niewoli. 

-— Daj Boże! daj Boże! — przemówiłem doń, 
ściskając go serdecznie za rękę; i on się rozczulił 
niezwyczajnie i ściskał moją dłoń nerwowo; opo- 
wiadanie widocznie rozbudziło w nim dawne 
wspomnienia, a te go w ten niezwykły stan wpro- 
wadziły. Późna już była pora; pół do dwunastej 
biło właśnie na zegarze, zaproponowałem mu więc 
udanie się na spoczynek. Potakującym ruchem 
głowy odpowiedział mi, że zgadza się na to; od- 
prowadziłem go do gościnnego pokoju i tam roz- 
staliśmy się w milczeniu, nie mieliśmy sobie dziś 
nie więcej do powiedzenia. 

Jakoś tej nocy zasnąć nie mogłem; opowiada- 
nie Kwitki rozbudziło i w mej duszy cały rój 
wspomnień. z niezbyt odległej przeszłości; rozpa- 
miętywałem tak niedawno przeżyte burzliwe chwile, 
zamieć nocna, gwizd burzy, jęk wichru wtórowały 
żałobnie mym nie wesołym myślom. Zastanawia- 
łem się nad temi wspomnieniami, porównywałem 
je z opowiadaniami Kwitki i uczuwałem w duszy 
wstyd; to dziecko ludu miało daleko silniejszą, 
hartowniejszą duszę, niż ja; on umiał trzeźwo pa 
trzeć na rzeczy, nie łudził się; prawda i to, że 
wyleczył się za pomocą strasznie ryzykownego, 
heroicznego środka. 

Zwolna od wspomnień osobistych myśl moja 
przechodziła do spraw ogólnych narodowych. — 
Uprzytomniłem więc sobie w pamięci historyę 


walk i niechęci plemiennych, które wlały jad nie- 
zgody i zawiści pomiędzy nas a Rusinów, które 
w dalszym przebiegu oba bratnie narody dopro- 
wadziły do jednego smutnego rezultatu — do nie- 
woli; i tu jeszcze w tej nędzy i niedoli nie są 
w stanie zdobyć się na bohaterstwo — zapomnie- 
nia — przebaczenia win wzajemnych. 

Po północy burza uspokajać się zwolna zaczęła, 
huk przycichł zupełnie, znużona przyroda zapadała 
w mrożny, cichy sen nocy styczniowej, i ja uczu- 
wałem, że wraz z nią poddaję się temu prawu, 
zwolna traciłem poczucie rzeczywistości, senne 
mary coraz gęściejszym tłumem otączać mię za- 
częły — usnąłem wreszcie. 

I śniłem.. śniłem cudownie, życie oddałbym 
z ochotą, gdyby za tę cenę można było marę sen- 
ną w żywe przyodziać kształty — zaklęciem ja- 
kiem utrwalić na wieki. Przed senną moją wyo- 
braźnią roztaczał się wspaniały obraz wielkiej, 
potężnej ojczyzny... od morza do morza. Pokój, 
zgoda i jedność panowały w tym cudnym kraju; 
plemiona podawszy sobie ręce, ku jednym celom 
dążyły, jednego Boga chwaliły, i zapanował raj, 
królestwo Boże na tej krwią męczeńską tak obńi- 
cie zlanej, polskiej ziemi; przez pokutę, przez cier- 
pienia, ofiary i boleści, ze zmazy grzechów .wiel- 
kich oczyszczeni staliśmy się rozsądnym i Bogu 
miłym narodem. 

Wszystko kończy się na tym świecie i sen mój 
się skończył. Gdy obudziłem się, promienie jaskra- 
wego mroźnego słońca łamały się już w lodowa- 
tych kwiatach, które przez noe rozkrzewiły się 
bujnie na szybach okien; dzień był biały, godzina 
dziewiąta. 

Za chwilę wszedł służący. Spytałem go, co się 
dzieje z Kwitką. Odpowiedział mi, że jeszcze 
przed godziną wstał i bez herbaty poszedł do 
domu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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2 CZAS z Niedzieli 4 Stycznia 1891. 

Pismo zaś półurzędowe, wychodzące przy Gazecie | ridge, donosząc, że w bitwie pod Porcupine Oreek|na to zdobyć się nie może, przeto król Leopoldj|by niewdzięczną, gdyby się okazała niezadowolo -|się do ministerstwa o potwierdzenie ; 5) czyniąc zadość 
lwowskiej p. t. Narodna Czasopyś wystąpiło od-|zginęło 25 kawalerzystów, a 34 poniosło cięższe|ma przekroczyć granice wpływu, jaki mu zakre-|ną ze skazania tych, co mu ułatwili ucieczkę. wezwaniu Wydziału krajowego wybrał prof. Rydygie- 
razu z wytknięciem różnie, jakie się okazały po-| lub lżejsze rany. śla konstytucya belgijska, i „królewskiem słowem*| Proces kryminalny o morderstwo wożnego Gouffe, |ra członkiem komitetu dla budowy pawilonu chirurgi- 
między programem sejmowym p. Romańczuka a ołnierze ci konnicy amerykańskiej, przybywszy | dopomódz p. Jansonowi i radykałom do zdobycia | który się zakończył parę dni temu, skazaniem na|cznego w szpitalu św. Łazarza w Krakowie, a prof. 
programem jego w Narodnej Radzie i zaczęło od-|do dystryktu Clay Creek, znaleźli tamtejszy bu- suffrage universel. Gdyby stronnictwo konserwa-|śmierć zabójcy Eyraud, a jego wspólniczki Ga- | Marsa członkiem delegowanym Wydziału do ankiety 
pierać rzeczy, które sprzeciwiały się programowi | dynek szkolny w płomieniach. O kilkaset kroków |tywne domagało się podobnej interwencyi króla, |bryeli Bompard na 20 lat ciężkich robót, wywo-|dla budowy zakładu położniczego we Lwowie. 
sejmowemu, aprobowanemu przez Metropolitę, |ztamtąd gmach misyjny stał nieuszkodzony. Sama| N. fr. Presse dowodziłaby nam najdźwięczniej-|łał w trybunale ciekawą dyskusyę, między profe-| — Z Towarzystwa prawniczego. Na zebraniu. 
przez Namiestnika, a wreszcie i przez mowców, | konnica, zaprzątnięta obserwowaniem oddziału In-|szemi argumentami, że konserwatyści belgijscy|sorem uniwersytetu w Nancy, panem Lićges's i|miesięcznem, które się odbyło w grudniu z. r., refe- 
którzy podówczas w imieniu większości polskiej |dyan, który w sile około 400 głów pojawił się] gwałcą najważniejsze zasady konstytucyi. Ale je-|sławnym doktorem paryskim p. Brouardel, odkry- |rował prof. Dr Zoll o działalności sejmowej komi- 
głos zabierali. ~ |nieopodal, została znienacka zupełnie już prawie|żeli to czyni stronnictwo radykalne, natenczas] wając antagonizm dwóch zasad, dwóch uniwersy-|syi prawniczej. Komisya zajmowała się głównie re- 

Zdaje się, że ta polemika dziennika półurzędo-| otoczoną licznemi zastępami krajowców, którzy |liberalne sumienie wymienionego dziennika nie|tetów. formą ordynacyi wyborczej, zmierzającą do pomnoże- 
wego była tu jego prawem i naturalnym, konie |urządzili zasadzkę na taneli skalę. W chwili, | oburza się. Dr Brouardel należy do szkoły paryskiej, któ-|nia liczby posłów z Krakowa i Lwowa, dalej projek- 
cznym obowiązkiem, że ona rozjaśnia ostatecznie | kiedy klęska stała się już nieuniknioną, pojawiłsię] Król Leopold jednak, o ile widzimy z nadesła-|rej mistrz Dr Charcot dał się poznać całemu światu|tem do ustawy krajowej o ulgach legalizacyjnych dla 
sytuacyę i mylnemu jej pojmowaniu kładzie ko-|nagle drugi pułk konnicy amerykańskiej, który|nych w południe depesz, nie uczynił wczoraj za- | swojemi doświadczeniami hypnotycznemi. Był czas, | dokumentów hipotecznych w sprawach o wartości ni- 
niec. Stało się jednak inaczej. Niektóre dzienniki | zdołał rozproszyć zbrojne zastępy indyańskie. Woj- | dość żądaniu M. fr. Presse. kiedy le tout Paris nie zaniedbywał uczęszczać |żej 100 złr., wnioskiem Wydziału krajowego w spra- 
polskie biorą teraz w obronę p. Romańczuka przed|ska Stańów, wyczerpane trudami i walkami, zwol- na wykłady profesora Charcot w szpitalu Salpć | wie przekazania sądom powiatowym jurysdykcyi w prze- 
dziennikiem półurzędowym, a wytykają rządowi, |na pewróciły do Pineridge. Konnica amerykańska triere. Wiele dam i wszystkie ówczesne znakomi- |stępstwach i przekroczeniach przeciw ustawom bydlę- 
że niedawno z Rusinami Skóry układy, a teraz Į przez cztery doby nie zsiadała z siodła. W czasie tości, jak Gambettę, J. Claretie, aktora Coqnelina |cym, wreszcie reformą ustawy hipotecznej odnośnie 
przeciw nim się zwraca. walki w Clay Creek użyła ona do obrony dwóch jenerala Gallifet, dziennikarzy i literatów jak Rei-|do sprawy tworzenia nowych ciał tabularnych z czę- 

Po czyjej stronie leży niekonsekwencya, każdy | małych dział | ugi Hotschkissa; w bitwie po- nacha, Sardou, baron Platel (Ignotus) itd., można|ści wydzielonych z obszarów dworskich. Nad refera- 
łatwo osądzi. Najpierw wmawia się w rząd, mimo |legła i poniosła rany dość znaczna liczba żoł- było spotkać na amfiteatrze, za szczupłym dla li-|tem szanownego prezesa komisyi sejmowej toczyła się 


Warszawa 28 grudnia. 


(G.) Tymczasowe otwarcie tutejszego Teatru 
wielkiego oznaczono na dzień 20. stycznia, ażeby 
na odnowionej scenie teatru odbyć się mogły wy- 


jego protestów, układy, a potem rządowi się za- 
rzuca, że ich niedotrzymuje! Czy jednak takie 
zachowanie się pewnej części prasy polskiej przy- 
czynia się do rozwiązania kwestyi dla krajn naj- 
donioślejszej, to inne pytanie. My w układy rządu 
z Rusinami wbrew i po za plecami Polaków nig 
dyśmy nie wierzyli, myśmy przed niemi nie zdra- 
dzali obawy, bo nie widzimy sposobu, jakby się 
owe koncesye na rzecz Rusinów wbrew większości 
polskiej mogły urzeczywistnić. Na przebieg akcyi 
podjętej przez p. Romańczuka, a przyjętej przy- 
jażnie przez większość sejmu polską, patrzymy 
dlatego ze spokojem, ale uważamy zarazem za 
. nasz obowiązek, ażeby do dalszego jej przebiegu 
przykładać miarę krytyki objektywnej, a ostate 
czny nasz sąd zastrzegliśmy sobie i zastrzegamy 
do chwili, gdy ją poznamy po jej faktach i po 
jej owocach. 


Przegląd polityczny. 


Po raz pierwszy przyjmował onegdaj w Budzie 
prezes gabinetu węgierskiego hr. Szapary tra- 
dycyjne gratulacye noworoczne. W pałacu, w któ- 

m rządził przez lat 15, zjawił się Tisza, jako 
skromny członek partyi liberalnej, a jego brat hr. 
Ludwik Tisza w imieniu tejże partyi powitał szefa 
obecnego rządu węgierskiego. Mowa jego zawie- 
rała ostrą polemikę przeciw dążnościom opozycyj- 
nych frakcyj, usiłujących zachwiać dobry stosu- 
nek między rządem a partyą liberalną. Zaznaczył 
on przeciwnie, że w łonie samej partyi liberalnej, 
jak też w stosunku jej do rządu panuje najzupeł- 
niejsze porozumienie. Pewne wrażenie w mowie 
Tiszy wywarł ustęp, poświęcony pamięci Andras- 
sego, oraz zapewnienie, iż „większość liberalna 
przeciw otwartym lub ukrytym wrogom silnie bro- 
nić będzie prawnopaństwowej podstawy, stworzo- 
nej przez Andrassego wspólnie z Franciszkiem 
Deakiem * . 

Odpowiedź prezydenta hr. Szaparego miała cha 
rakter znaczącej enuucyacyi politycznej. Nie wspo- 
mniał on wprawdzie ani jednem słówkiem o sy- 
tuacyi zagranicznej, ale natomiast z naciskiem 
wysunął na p'erwszy plan handlowo-polityczne 
rokowania z Niemcami. Traktat handlowy z Niem- 
cami uważa 7a pożądany. Traktat musi odpowia- 
dać szczerze interesom obu stron, a Ścieśni on je- 
szcze bardziej węzły przyjażni i sojuszu polity- 
eznego. Między ekonomicznemi interesami Węgier 
z jednej, a Rumunii i Serbii z drugiej strony, nie 
widzi br. Szapary takich przeciwieństw, któreby 
wykluczały ewentualne zbliżenie się ekonomiczne 
monarchii austro-węgierskiej do tych krajów. Ogól- 
nikowo i nader oględoie poruszył on kwestyę ko- 
ścielno-polityczną ; spodziewa się, iż przy pomocy 
wysokiego kleru zdoła ją pokojowo rozwiązać i 
że uniknie się zatargów konfesyjnych, chociaż 
z pewną stanowcześcią zaznaczył, iż ,„ē orage 
A ptk musi U bezwarunkowo utrzymaną.* Hr. 
Szapary stwierdził wreszcie łączność z partyą li- 
beralną i oznajmił, iż rząd obstaje przy całym 
programie reformy administracyjnej, chociaż na 
razie tylko pewne jej części przeprowadzone zo 


ną. 

W kołach parlamentarnych w Wiedniu, jak się 
dowiaduje W. Allg. Ztg, ma krążyć pogłoska, iż 
w aras hr. Taaffego zajdzie zmiana. 
W każdym razie przed nowemi wyborami ustąpi 
z gabinetu hr. Falkenhayn, a jego tekę obejmie 
hr. Franciszek Coronini. Informacye W. Allg. Ztg 
rzadko się sprawdzają, a i tę pogłoskę podaje 
ona sama z zastrzeżeniem, nie dając wiary temu, 
iż hr. Coronini wstąpi do obecnego gabinetu. 

W Pradze oczekują, iż zaraz na dzisiejszem 
posiedzeniu złoży Namiestnik hr. Thun oświad- 
czenie w sprawie podniesionego przez Starocze- 
chów żądania co do wewnętrznego języka służbo- 


ego. 

Zatargi, zachodzące między Wissmannem a 
Eminem baszą, zajmują w Niemczech żywo 
opinię publiczną. W kołach kolonialnych mnie 
mają, że Emin basza padł ofiarą intryg Anglika 
Stokesa, któremu, zdaniem ich, Wissmann mimo 
jego wątpliwej przeszłości zanadto zawierza, i spo- 
dziewają się, że rząd wejrzy ściślej w tę sprawę. 
Ma też być zwołaną niebawem Rada kolonialna, 
do której kilku członków w tych dniach rząd za 
mianował. Rada ta ma wypracować nowy plan 
kolonialny, podług wskazówek kanclerza Capri 
viego i podług sprawozdań, nadchodzących z ko- 
lonij. W kołach otwialnych mniemają, że wten- 
czas nie same tylko sprawozdania Wissmanna i 
Stokesa, ale i sprawozdania Emina baszy staną 
się przedmiotem obrad komisyi. Obrady tej komi- 
syi nie pozostaną niezawodnie bez wpływu na 
przyszłe uregulowanie stosunków w Zanzibarze, 
gdzie się tymczasowy komisaryat Wissmanna koń- 
czy z dniem 1 kwietnia r. b. 

Z Waszyngtonu, Nowego Jorku i Omaha 
nadchodzą coraz szczegółowsze doniesienia tele- 
graficzne o przebiegu morderczych walk między 
wojskami Stanów Zjednoczonych a powstańczemi 
plemionami Indyan. Owa krwawa bitwa a raczej 
rzeź w okolicy Porcupine Creek, wywołać miała 
straszne rozgorączkowanie między plemionami kra- 
jowców — nie wyjmując nawet i tych, którzy 
przestrzegali ściśle przymierza ze Stanami Zje- 
dnoczonemi. Amerykańska ajentura w wysuniętem 
na Zachód Pineridge, jest silnie zagrożoną — bo 
strzeże jej tylko mały oddział piechoty — a w po- 
bhżu obozuje armia złożona z blizko 5000 Indyan 
plemienia Sioux, wrogo usposobionego pod każdym 
względem. Dwie garstki wojowników indyańskich 
poczęły już nawet we wtorek ostrzeliwać budy- 
nek ajentury. Pułkownik Fortyth tegoż samego 
dnia na czele pułku konnicy przybył do Pine- 


nierzy.  ' 
Z miejscowości Rushville w pobliżu Omahi na- 


deszło doniesienie o nieudanych usiłowaniach In- 


dyan ku otoczeniu i wycięciu konwoju amerykań- 
skiego, wiozącego broń i amunicyę dla dziewiąte 


go pułku konnicy. Krajowców siąk ky lub 


ubito. Mieszkańcy z pogranicz indyańskich ucie- 
kają tłumnie do pobliskich miast i warowni. 


Korespondencya „Czasu“ 


Wiedeń 2 stycznia. 
(?) Pierwsza przemowa noworoczna hr. Szapa- 
rego, jako prezesa gabinetu węgierskiego, nie 
sprawi tak silnego wrażenia, jakie wywołały nie- 


'|które tego rodzaju przemowy p. Tiszy, zwłaszcza 


przy pomocy pewnych „omyłek* telegrafu! Hr. 
Szapary nie przemawiał tak, jak gdyby w Budzie 
ważyły się losy pokoju i wojny całej Kuropy, nie 
wyraził w tym względzie żadnych dogmatów, nie 
prorokował. Natomiast bardzo dobitnie podniósł tę 
kwestyę, która na teraz góruje nad innemi: ukła- 
dy handlowe z cesarstwem niemieckiem. Przerwa- 
ne z powodu świąt konferencye niebawem rozpo- 
czną się nanowo w ministeryum spraw zagrani- 
cznych i to, jak dotąd, pod kierownictwem p. 
Szoegyenyi'ego. Bo oba rządy w porozumieniu 
z ministrem spraw zagranicznych powierzyły mu 
ten urząd honorowy, chociaż teraz jako minister 
węgierski a latere zajmuje całkiem inne stanowi- 
sko, aniżeli dawniej jako urzędnik ministeryum 
wspólnego. Jednakże w kwestyi traktata handlo- 
wego interes obu części monarchii jest identyczny. 
Tak samo jak hr. Szapary i p. Szoegyenyi, także 
gabinet austryacki pragnie dojścia owych ukła- 
dów. W Węgrzech, kraju przeważnie rolniczym, 
w tej kwestyi nie zachodzą ważne różnice zdań 
W Austryi wpływowy obóz niemieckich fabrykan- 
tów, którzy ogromnie skorzystali na cłach ochron- 
nych, pomimo politycznych sympatyj dla cesar- 
stwa niemieckiego, niezawodnie będzie przeszka- 
dzał. To też gabinet p. Plenera lub Chlumeckiego, 
zanadto ściśle związany z owym obozem fabry- 
kantów, zapewne nie byłby zdolnym do pomyśl- 
nego załatwienia tej kwestyi ekonomiczno-polity- 
cznej. Natomiast stojący ponad stronnictwami ga- 
binet hr. Taaffego zdaje się być ze wszech miar 
powołanym do odpowiedniego jej rozwiązania. 

Jutro zbierze się ponownie sejm czeski. 
W kołach staroczeskich z niecierpliwością wy- 
glądają odpowiedzi rządu na interpelacyą, doty: 
czącą uchwalonej r. z. rezolucyi Skardy, czyli tak 
zwanego czeskiego języka slużbowego władz 
w Czechach. Odpowiedź ta, zdaniem wpływowych 
osobistości obozu staroczeskiego, wypadnie albo 
„wręcz niezadawalniająco, albo wymijająco.* I to 
głównie z powodu zachowania się Młodoczechów, 
którzy dawniej dowodzili, że do tego ustępstwa 
nie przywięzują żadnego znaczenia, a teraz na 
wet już oświadczają publicznie, że wprowadze. 
nie czeskiego języka pro foro interno władz 
w powiatach czeskich właściwie byłoby dalszym 
krokiem na drodze do zupełnego podziału Czech 
na część czeską i niemiecką. Tak hr. Taaffe, ja- 
ko sam Cesarz w ostatniej rozmowie z p. Riege 
rem dobitnie podnosił ten wzgląd na opozycyę 
młodoczeską, nie tając zresztą, że także konieczna 
jednolitość administracyi sprzeciwia się żądanemu 
przez Staroczechów ustępstwu. 

Tymczasem posłowie młodoczescy, deklamując 
bardzo głośno przeciwko ugodzie niemiecko cze- 
skiej, która już jutro znowu stanie na porządku 
obrad, jednak coraz wyrażniej zapowiadają pe- 
wien zwrot w swej taktyce. Jeżeli p. Herold usi- 
łuje dowieść, że stronnictwo młodoczeskie jest 
właściwie stronniectwem konserwatywnem i jeżeli 
p. Edward Gregr układa się z posłem tyrolskim 
Kathreinem, są to oznaki pewnego wytrzeżwienia 
Młodoczechów, potw erdzające mutatis mutandis 
zdanie p. Vałtoura: I} y a toujours, en réserve, 
un autoritaire dans le libéral, qui monte au pou- 
voir, et un liberal dans ? autoritaire qui en descend. 
Z tem wszystkiem N. fr. Presse zawcześnie po 
kazuje nam Gregra „ufryzowanego” w komitecie 
wykonawczym prawicy obok hr. Hoheawarta 
i Brandisa. Tak szybko nie dokonywują się tak 
ważne zwroty. W sam czas Narodni Listy przy- 
pomniały nam wczoraj, że wychodzą od 30 lat, 
t.j. od 1 stycznia 1861 r. Dvpóki zaś stronnictwo 
młodoczeskie będzie filią tego dziennika, trudno 
przypuścić, aby wstąpiło na tory umiarkowania 
1 wytrawności politycznej. 

W jaki sposób niektóre „liberalne* dzienniki 
pojmują kwestye konstytucyjne, to nam świeżo 
w bardzo pouczający sposób wyjaśniła N. fr. 
Presse. W numerze tego dziennika z 29 grudnia 
ztiajdujemy depeszę brukselską, na którą pewnie 
mało kto zwrócił uwagę, ale która stanowi cieka- 
wy przyczynek do historyi naturalnej liberalizmu 
à la N.fr. Presse. Depesza ta brzmi: „Powszechna 
panuje ciekawość, czy przy recepcyi noworocznej 
król Leopold wynurzy się o coraz to potężniej- 
szym ruchu, domagającym się powszechnego gło- 
sowania; słowo królewskie jest bardzo potrzebne, 
bo Belgia znajduje się istotnie w groźnem prze- 
sileniu.* 

Czytelnicy Czasu wiedzą, że nie Belgia znaj- 
duje się w „groźnem przesileniu*, lecz tylko le- 
wica liberalna parlamentu belgijskiego, która po- 
zwoliła p. Jansonowi zaproponować zmianę ustawy 
wyborczej, teraz zaś, pomimo nieustannych konfe- 
rencyj i zjazdów, nie może się zgodzić na nową 
ustawę wyborczą. Konserwatywna większość par- 
lamentu, nie odrzucając zasadniczo rewizyi arty- 
kuła 47, czyni ją zależną od tego, że lewica za- 
proponuje nowy system wyborczy, Że zaś lewica 


stępy p. Modrzejewskiej i braci Reszków. Z wiv- 
sną Teatr wielki znów będzie zamknięty aż do 
zupełnego nkończenia restauracyi, która potrwa 
prawdopodobnie do jesieni. Obeenie w sali Tea- 
tru usunięto już zapełnie rusztowanie, i robotnicy 
układa'ą podłogę „drównianą na scenie, w przy- 
szłym zaś tygodniu rozpoczną się roboty około 
tymczasowego wykończenia sali widzów. 

Ciężkie warunki g/sbodarowania na roli zmu- 
szają wielu właścicieli ziemskich w gubernii Ka- 
liskiej do pozbywania się ojcowizny i szukania 
chleba na innem polu. Nie mówiąc bowiem o go- 
spodarzach, którzy przez lekkomyślność tracą ma- 
jątki, pozostawione *im przez przodków, bardzo 
wielu jest takich, którzy walcząc długi czas z naj 
różnorodniejszemi przeszkodami, jak niearodzaj, 
brak kredytu normalnego, lichwa, brak rąk robo- 
czych i t. p, w końcu zmuszeni są wyzuć się ze 
swego mienia i szukać Środków do życia, już to 
jako oficyaliści w majątkach swoich sąsiadów, 
albo w Warszawie, dokąd każdy prawie zban 
krutowany obywatel przybywa w nadziei, że przy 
budowie kanalizacyi, tramwajach i t. p. znajdzie 
niezawodnie zajęcie. Nadzieje te wszakże zawodzą 
najczęściej i wskutek tego wzrasta coraz większa 
liczba byłych obywateli bez zajęcia i środków do 
życia. W promieniu kilkumilowym w około miasta 
Łęczycy w ciągu róku bieżącego pięć majątków 
ziemskich przeszło w ręce włościan tamtejszych, 
którzy za majątki zapłacili odrazu gotówką. 
Oprócz powyższych. przygotowano również do par- 
celacyi piętnaście howych majątków ziemskich, 
które byłyby już dawno sli w posiadanie 
włościan, gdyby zawarciu aktu sprzedaży nie prze- 
szkadzały dotąd nieuregulowane w nich jeszcze 
serwituty. 

Z Kutna donoszą, że ruch emigracyi ludu bez- 
rolnego do Brazylii dał się we znaki w całym 
niemal obrębie pow. Kutnowskiego. Całe rodziny 
włościan opuszczały masami swoje siedziby, uda- 
jąc się w nieznane kraje. Wszelkie przestrogi o 
bywateli i księży wywierały wręcz przeciwny sku- 
tek. Zima wprawdzie powstrzymała bardzo zna- 
cznie ten prąd szalony, lecz na wiosnę wybuchnie 
on niezawodnie z poje 
spostrzegać się dają ku temu wskazówki: widać 
to z życia z dnia ną dzień biedniejszych włościan, 
którzy tylko czekają „zposobnej chwili, ażeby swój 
zamysł dokdnać;ł giyjba zaś folwarczna otwarcie 
się przyznaje, że musi gdzieindziej szukać chleba, 
bo tu niema co robić. Na dane zapytanie przez 
jednego właściciela ma'ątku swojemu fornalowi, 
d'aczego myśli o opuszczeniu kraju, odpowiedział: 
„Żeby mi tu było jako tako, to jużcićóbym się na 
stare lata „nikaj* nie włóczył. Ale co tu robić? 
Szlachty już nióma, jeno chłopy grunt kupują, a 
oni przecie służących nie potrzebują, bo sami so: 
bie ws:ystko zrobią, co potrzeba, około roli. Do 
miasta też niema po co chodzić, bo i tam wielu 
jest ludzi bez roboty.“ Wobec podobnie utartych 
przekonań u roboczego ludu wiejskiego, obywatele 
ziemscy, przerażeni zapowiedzianą na wiosnę po- 
wodzią emigracyjną do Brazylii, podali w niektó- 
rych powiatach pogranicznych prośby do właści- 
wych gubernatorów w celu użycia energicznych 
środków przeciwko wych sdźtwu służby folwarcznej, 
które mogłoby spowodować ogólny upadek gospo- 
darstwa rolnego. 


Paryż 27 grudnia. 


(J. Z.) W licznych kólkach polskich i w kilka 
domach familijnych, gdzie mieliśmy sposobność 
spotkać się z okazyi świąt Bożego narodzenia i 
tradycyjnej naszej wilii, łamiąc się opłatkiem, mó 
wiąc o kraju i życząc sobie jak najprędszego do 
niego powrotu, mieliśmy, ma się rozumieć, sposo 
bność wymienić zdania o Padlewskim, zabójcy je- 
nerała rosyjskiego Seliweratowa. 

Nie Sai e osobiście Padlewskiego, nigdzie go 
nigdy nie spotkałem, z nikim on prawie tu się nie 
komunikował, był podobno odludkiem i nie o nim 
powiedzieć nie mógłbym, chyba tylko musiałbym 
powtórzyć szczegóły podane przez wszystkie dzien- 
niki, — wolę więc powiedzieć coś o procesie kar- 
nym wytoczonym dziennikarzowi p. de Labrayśre 
i redaktorce jednego z dzienników radykalnych 
pani Duc- Quercy, którzy ułatwili Padlewskiemu 
ucieczkę z Paryża. 

Niewiadomo jeszcze, w jakim celu p. de La- 
bruyère dał drobiazgowy opis podróży odbytej z Pa 
dlewskim w sleeping, z Paryża do Tryestu przez 
Włochy, w towarzystwie dwóch przyjaciół, — pra 
wdopodobnie chciał zmylić poszukiwania policyi. 
Chociaż wielu oskarża p. de Labruyćre o prze- 
chwałki, być może, że jednym z towarzyszów jego 
podróży był rzeczywiście Padlewski. Proces zakoń- 
czył się skazaniem p. de Labruyćre na 13 mie- 
sięcy więzienia, a pani Due-Quercy na 2 miesiące. 
Wszyscy znajdują, że wyrok jest za bardzo suro- 
wy, lecz przyznać trzeba, że p. de Labruyere, ja- 
ko dziennikarz i jako człowiek prywatny, nie jest 
sympatycznym i prezes trybunała bardzo go skom- 
promitował, podając nadzwyczaj drastyczne szcze - 
góły z życia tego towarzysza . . . tak głośnej re- 
daktorki pani Severine. «  * i 

Lecz kto jest zadowolony z ucieczki Padlew- 
skiego, to policya francuska. Nie oskarżam jej 
wcale, że żle go szukała. Lecz tradno zataić, że 
Padlewski w więzieniu byłby wielkim ambarasem 
dla rządu. Cóżby było, gdyby policya uwięziła 
Padlewskiego? Ani kodeks francuski, ani konwen 
cye międzynarodowe nie wymagają, żeby miał 
być wydanym Rosyi; byłby on więc sądzonym 
przez trybunał kryminalny i rząd francuski zna- 
lazłby się w trudnem położeniu, gdyby sędziowie 
przysięgli uwolnili Padlewskiego, uważając mor- 
derstwo jenerała Seliwerstowa, jako zbrodnię po- 
lityczną. Padlewski więc oddał usługę Francyi, 
uchodząc z Paryża, a dypiomacya rosyjska bysa- 


wójną siłą. Wszędzie bowiem |a 


cznej publiezności, przypatrującej się fenomenom 
hypnotyzmu. Żołnierze z garnizonu paryskiego, 


Charcot. Przypominam sobie, że jednemu z nich 
kazał pójść mistrz do ogrodu Tuilleries, z bronią 
w ręku, zrobić bukiet i ofiarować kapitanowi. Za- 
hypnotyzowany żołnierz punktualnie wykonał roz- 
kaz i wówczas nikt nie wątpił w uległość osoby 
zahypnotyzowanej. 


żeby 
szla- 


RONI 
Kraków 3 stycznia. 


— Jubileusz p. wiceprezydenta Madejewskiego. 
W dniu dzisiejszym, jak już donieśliśmy, obchodzi 
sądownictwo nasze jubileusz 40-letniej pracy p. wi- 
ceprezydenta Sądu wyższego Feliksa Madejewskiego. 
Przytaczamy więc główniejsze daty z jego długiej a za- 
wsze znakomitej pracy, z której społeczeństwo nasze 
niejeden zapewne jeszcze odniesie pożytek. Urodzony 
w r. 1826 w Ostrowie, w Galicyi, ukończył p. Made- 
jewski studya prawnicze we Lwowie, a po zdaniu egza- 
minów i uzyskaniu dekretu na sędziego cywilnego oraz 
karnego, odbył 6-miesięczną praktykę sędziowską 
przy Rzeszowskim Magistracie. Mianowany 13 listo- 
pada 1850 r. auskultantem sądowym, rozpoczął d. 2 
stycznia 1851 r. praktykę przy Sądzie karnym w Sta- 
nisławowie; tam pozostał aż do wprowadzenia nowe- 
go ustroju sądownictwa. W r. 1855 przeniesiony do 
Lwowa jako adjunkt, otrzymuje w r. 1858 tytuł se- 
kretarza Rady i substytuta prokuratoryi dla sądu ob- 
wodowego w Samborze. W r. 1866 zostaje p. Made- 
jewski sędzią powiatowym, w r. 1869 radcą Sądu 
krajowego, a w r. 1876 radcą przy wyższym Sądzie 
lwowskim, W r. 1885 przeniesiony do Wiednia, jako 
radca dworu przy najwyższym trybunale. D. 17 sier- 
pnia 1887 r. został p. Madejewski mianowany wice- 
prezydentem Sądu wyższego w Krakowie. 

Dostojnemu Jubilatowi składali w dniu dzisiejszym 
życzenia wszyscy tutejsi urzędnicy sądowi, a w szcze- 
gólności gremium radców Sądu krajowego wyższego 
z prezydentem JE. Zborowskim na czele, gremium 
Sądu krajowego, którego imieniem przemówił prezy- 
dent tegoż Sądu p. Jasiński, członkowie nadprokura- 
toryi i prokuratoryi państwa, sekretaryat Sądu wyż- 
szego, oddział rachunkowy i biura pomocnicze, 

Zyczenia swe złożyły równie Sądy obwodowe tu- 
tejszego okręgu bądź to w drodze telegraficznej, bądź 
też przez prezydentów swych, którzy na uroczystość 
tę osobiście pospieszyli. Z gratulacyami przybyły tak- 
że Izby adwokacka i notaryalna. 

Z wielu stron kraju i z po za granie jego liczne 
dostojny Jubitat otrzymał dowody życzliwej pamięci, 
wszędzie bowiem i na każdem stanowisku, jakie 
w ciągu swej długoletniej służby zajmował, umiał 
sobie w najszerszych kołach prawdziwą zjednać cześć 
i niezwykłą sympatyę. Dla swych wybitnych zdolności, 
rzadkich przymiotów charakteru, niezmordowanej pra- 
cy i rozległej wiedzy prawniczej słusznie zwłaszcza 
w kołach fachowych wysoko ceniony, liczne p. Made- 
jewski na polu sądownictwa położył zasługi, w uzna- 
niu których w roku ubiegłym krzyżem kawalerskim 
orderu Leopolda odznaczony został. 

— Łapiski osobiste. Prof. Dr Henryk Jordań wy- 
jechał do Lwowa celem wypowiedzenia tam odczytu 
o zabawach dzieci. We Lwowie zabawi prof. Dr Jor- 
dan do poniedziałku, tak że we wtorek rano wróci 
do Krakowa. — X. Biskup Hryniewicki powrócił 
z Dźwińiaczki na kilka dni do Lwowa i zamieszkał 
u OO. Jezuitów. 

— Z Wydziału lekarskiego. Na ostatniem swem po- 
siedzeniu Wydział lekarski uchwalił jednogłośnie : 1) wy- 
stosować adres do prezesa Majera z powodu 60-letnie- 
go jubileuszu doktorskiego, który przypada w dniu 
12 stycznia i wręczyć mu adres ten in corpore; 2) 
podziękować ministerstwu za oświadczenie, uczynione 
przez p. ministra w sprawie katedry hygieny i prosić 
zarazem o rychłe upoważnienie Wydziału do przed- 
stawienia wniosków względem obsadzenia tej katedry ; 
3) mianował asystentem przy katedrze medycyny są- 
dowej Dra Leona Wacholza na 2 lata; 4) mianował 
drugim asystentem przy katedrze fizyologii kandyd. 


med. Władysława Szymonowicza na rok jeden i odniesie - 


jako ochotnicy, służyli często do doświadczeń Dra 


dłuższa dyskusya, w której zabierali głos pp. Dr F. 
Jakubowski, Dr Paszkowski, prof. Kasparek, prof. 
Kleczyński, Dr J. Leo, prezydent Jasiński, Dr Wę- 
drychowski i referent. Z powodu spóżnionej pory od- 
łożono referat Dra Juliusza Leo o walucie na posie- 
dzenie styczniowe. 

Najbliższe posiedzenie odbędzie się we środę dnia 
7 stycznia o godzinie 6ej wieczór w sali Rady miej. 
skiej. Na porządku dziennym: referat Dra Leo „o 
ekonomicznem znaczeniu zaprowadzenia waluty krusz- 
cowej w Austryi* oraz prof. Rosenblatta „o se- 
kwestracyi przedsiębiorstwa według prawa austrya- 
ckiego.* 

— Kuratoryę nad Towarzystwem wzajemnej po- 
mocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego objął z ra- 
mienia Senatu akądemickiego prof. Dr Ulanowski. 

-— Biblioteka słuchaczy prawa Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego została z dniem 1 stycznia przeniesio- 
ną z Collegium iuridicum do Collegium novum 
(I piętro, sala Nr 35), 

— Zarząd Tow. wzaj. pomocy uczniów Uniw. 
Jagiell. zawiadamia interesowanych, że w sprawie 
uregulowania swoich rąchunków mogą się odnieść 
albo wprost do Zarządu (Collegium novum, Salą Nr 4), 
albo do syndyka Towarzystwa adwokata Dra Michała 
Koya (ul. św. Jana, Nr 1, II piętro). Zarązem za. 
wiadamia się tych panów, którzy otrzymali „wezwa- 
nie płatnicze*, zwłaszcza z odpowiednim dopiskiem, 
że żądania ich rozpatrywane i uwzględniane być mogą 
tylko wtedy, jeżeli to uczynią przed 10 stycznia b. r., 
który to termin jest ostatnim, jąki dla wszystkich 
prolongowany został. 

— Mianowania i przeniesienia. Prezes Ministrów, 
jako kierownik Ministerstwa spraw wewnętrznych, za- 
mianował starszego komisarża lwowskiej dyrekcyi po- 
licyi, Karola Blaima, radcą policyi. 

Minister handlu przeńiósł zarządców pocztowych: 
Józefa Gileczka z Bochni do Oświęcima - dworca, 
Adolfa Wyrzykowskiego z Drohobycza do Brzeżan i 
Augusta Caspara z Zywca do Drohobycza i zamia- 
nowął zarządcami pocztowymi: kasyera pocztowego 
Alojzego Schindlera w Jarosławiu dla Bochni, kon- 
trolorą pocztowego Józefa Rożałowskiego w Tarno- 
polu dla Żywca i Erazma Świtalskiego we Lwowie 


p dla Wadowic. 


— Wydział krajowy zamianował prof. szkół rol- 


niczych, Zygmunta Strusiewicza, urzędnikiem facho- 


wym Wydziału krajowego dla sprąw rolniczych. 

— Awans na kolejach państwowych: (X) Dzien- 
nik rozporządzeń generalnej Dyrekcyi kolei państwo- 
wych zawierą w Nrze 59 z dnia 27 grudnią 1890 r. 
liczne nominacye i awanse urzędników kolei państwo- 
wych ż ważnością od 1 stycznia b. r. Awansowali 
następujący urzędnicy ną liniach galicyjskich : 

Do klasy VI z płacą 2600 złr.: Franciszek Hu- 
pert, inspektor przy dyrekcyi ruchu we Lwowie, z na- 
daniem tytułu starszego inspektora. 

Z płacą 2200 złr.: Fryderyk Grabner, starszy ofi- 
cyał w Czerniowcach; Stanisław Majewski, starszy 
inżynier w Stryju; Adolf Geyer, tyt. inspektor we 
Lwowie; Petuchie Birnbaum, starszy inżynier w Stą- 
nisławowie; Edmund Bartmański, starszy inżynier 
w Stanisławowie; Edward Heinrich, starszy oficyał 
w Stanisławowie; Michał Kałmucki, starszy oficyał 
w Suczawie; Maksymilian Vogel, starszy rewident 
przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; Waleryan Weimes, 
starszy rewident przy dyrekcyi ruchu we Lwowie. 

Do klasy VII z płacą 2000 złr.: Bonifacy Dąb- 
kowski. 

Z płacą 1800 złr.: Bolesław Szameit, stąrszy ofi- 
cyał w Stanisławowie; Franciszek Eckhard, starszy 
oficyał we Lwowie; Franciszek Steffel, starszy oficyał 
we Lwowie. 

Z płacą 1600 złr.: Ludwik Hubel, rewident przy 
Dyrekcyi ruchu w Krąkowie. 

Do klasy VIII z płacą 1500 złr.: Sydon Loret, 
inżynier w Jaśle; Izydor Rubin, inżynier przy dy- 
rekcyi ruchu w Krakowie; Władysław Komorra, in- 
żynier w Kołomyi. 

Z płacą 1400 złr.: Wacław Pelżel, rewident w Czer- 
niowcach; Jan Szczepaniak, inżynier przy dyrekcyi 
ruchu we Lwowie; Tomasz Mańkowski, inżynier 
w Stryju. 

Z płacą 1300 złr.: Henryk Grabowski, inżynier- 
adjunkt w Nowym Sączu; Aleksander Karąś, inżynier- 
adjunkt przy dyrekcyi ruchu w Krakowie; Kląudyusz 
Dębicki, adjunkt przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; 
Franciszek Felczyński, adjunkt w Buczaczu ; Gustaw 
Ruziczką, adjunkt w Stryju; Emil Hingler, adjunkt 
przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; Ludwik Bąrtkie- 
wiez, inżynier-adjunkt w Zagórzu; Emil Filous, ad- 
junkt w Kołomyi; Józef Zajączkowski, inżynier-ad- 
junkt w Nowym Sączu. 

Do klasy IX, z płacą 1200 złr.: Wilhelm Bartel- 
mus, inż.-adjunkt w Czerniowcach, Jan Kwapniewski, 
inż. -adjunkt w Stanisławowie; Marceli Benroth, ad- 
jnnkt przy dyrekcyi ruchu w Krakowie; Adolf Ritz- 
ke, adjunkt przy dyrekcyi ruchu w Krakowie; Józef 
Kossowski, adjunkt przy dyrekcyi ruchu we Lwowie ; 
Tytus Klemensiewicz, adjunkt w Tarnowie; Mikołaj 
Kolankowski, adjunkt przy dyrekcyi ruchu we Lwo- 
wie; Jan Eiselt, adjunkt przy dyrekcyi ruchu we 
Lwowie; Emil Barański, inż.-adjunkt we Lwowie. 

Z placą 1100 złr.: Wojciech Goliński, adjunkt 
w Stryju ; Jan Kłosowski, adjunkt w Stanisławowie; 
Wilhelm Stehlik, adjunkt w Sanoku; Gustąw Gaberle, 
adjunkt przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; Karol Li- 
harzik, adjunkt przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; 
Konstanty Buczek, adjunkt w Iwoniczu; Teodor 
Tlachna, inż.-adjunkt przy dyrekcyi ruchu w Krako- 
wie; Józef Czyżewski, adjunkt w Czerniowcach. 

Z płacą 1000 złr.: Jan Hillich, adjunkt w Stani- 
sławowie; Emil Flasch, adjunkt w Czerniowcach; 


Antoni Halik, adjunkt w Łużanach; Wacław Moczar- | 


ski, adjunkt w Żywcu; Józef Grzybowski, adjunkt 
w Stryju, Kazimierz Czarkowski, adjunkt dyrekcyi 


ruchu w Krąkowie; Włodzimierz Borodajkiewicz, ad- 
junkt w Skolem; Konstanty Bauer, inż. adjunkt w Sta- 


nisławowie; Juliusz Schmutz, adjunkt w Kołomyi; 
Jan Ukraiński, adjunkt przy dyrekcyi ruchu we Lwo- 
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wie; Julian Pikuziński, adjunkt w Stanisławowie ; 
Ignacy Feigeles w Czerniowcach ; Włodzimierz Krup- 
ka, inż.-adjunkt przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; 
Jan Nanowski, inż.-adjunkt przy dyrekcyi ruchu 
w Krakowie; Feliks Blauth, inż.-adjunkt w Stryju; 
Jakób Herman, adjunkt w Grybowie; Zygmunt Raff, 
inż.-adjunkt przy dyrekcyi ruchu w Krakowie; Karol 
Gołaszewski, inż.-adjunkt w Nowym Sączu. 

Z płaca 900 złr.: Władysław Łuszczyński, asy- 
stent w Chodorowie; Kazimierz Wodziczko, asystent 
w Stróżach ; Aleksander Czaputowicz; inż.-asystent 
przy dyrekcyi ruchu w Krakowie; Jan Michalski, 
inż.-asystent w Suchej; Dr Maryan Ciesielski, kon- 
cypient przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; Władysław 
Piasecki, asystent przy dyrekcyi ruchu w Krakowie ; 
Herman Lówenstein, asystent w Oświęcimie; Leon 
Czerny, asystent przy dyrekcyi ruchu w Krakowie; 
Ernest Rogoziński, asystent w Krośnie; Wilhelm Ga- 
łuszka, inż.-asystent przy dyrekcyi ruchu w Kra- 
kowie. (C. d. n.) 

— Na ślizgawce krakowskiego Towarzystwa Ły- 
żwiąrzy, obok ogrodu Botanicznego, odbędzie się we 
wtorek (6 stycznia) pierwszy dzienny festyn kwiatowy. 

— Do ósmej klasy rangi posunął p. Minister 
oświaty profesorów: Aleksandra Barwińskiego , Dra 
Jana Jachnę, Łucyana Tatomira i Dra Józefa Żu- 
lińskiego. 

-— Instalacya. Przedwczoraj objął we Lwowie u- 
| rzędowanie nowy dyrektor banku hipotecznego, Dr 
| Alojzy Rybicki, któremu przedstawili się wszyscy u- 
rzędnicy zakładu w wielkiej sali rady nadzorczej, 
Dra Rybickiego wprowadził wiceprezydent Dr Czaj- 
kowski, poczem w imieniu urzędników przemówił, 
witając nowego dyrektora, sekretarz Dr Edwin Hersz- 
mann. W odpowiedzi swej Dr Rybicki zapewnił swych 
nowych podwładnych o swej życzliwości dla nich 
i zakończył przemówienie serdecznem życzeniem szczę- 
śliwego nowego roku. 

— Podziękowanie. Otrzymujemy następujące pi- 
smo z prośbą o umieszczenie: 

Z okazyi Nowego roku otrzymałem od reprezen- 


dnicki. 


warszawskiej. 


— Pojedynki. 


kinie. 


A tacyi powiatowej i wyborców powiatu Zaleszczyckie- 
3 go telegram gratulacyjny, zaopatrzony stomą podpi- Repertuar teatru krakowskiego. 
$ sami. Nie mogąc każdemu zosobna wyrazić wdzię- W Niedzielę 4 b. m.: Przeor Paulinów czyli 
noe na ton” nader canny „dla tmnie; dowód .paniię-| Oi Częstochowy, dramat historyczny w 5 aktach 
4 cii życzliwości, przesyłam na tej drodze Szan. Repre- Jana z Porądowa. 
zentancy: i pp. wyborcom powiatu zaleszczy ckiego We Wtorek 6 b. m.: Robert i Bertrand czyli 
4 serdeczne podziękowanie wraz z memi życzeniami. Dwaj złodzieje, krotochwila ze śpiewami w 5 ak- 
Antoni Chamiec, tąch Wł. L. Anczyca, 
: poseł zaleszczycki do Sejmu i Rady państwa. We czwartek 8 b. m.: Po raz siódmy: Oj mgt- 
k — Honorowe oby watelstwo. Rada ermana AHRR czyzni, mężczyzni! komedya w 4 aktach Kazimierza 
= Brzostku nadała p. Leonowi Baldwin Ramultowi, radcy Zalewskiego. 
| Sądu krajowego w Jaśle, w uznaniu jego około do-| vy sobotę 10 b. m.: Po raz pierwszy: Złote rybki, 
bra miasta Brzostku położonych zasług przez prze- komedya w 4 aktach Franciszka Schónthana ż re. 
| ciąg 7-letniego pobytu na posadzie sędziego powia- pertuaru wiedeńskiego Burgteatru. 
x towego w Brzostku, honorowe obywatelstwo. Wręcze- 
x nia odnośnego dyplomu, artystycznie wykonanego i OWU 
A w ozdobnej tece złożonego, dokonała Rada gminna| — Dnia 2 stycznia pogoda; termometr od —14'4 
3 miasta Brzostku w dniu 31 grudnia z. r., przyczem | doszedł do —6:0 0. Barometr ciągle opada; o go- 


wygłoszono kilka okolicznościowych przemówień, na 
które p. Ramult w serdecznych słowach odpowiedział. 

— W polowaniu w Krasiczynie, o którem wczo- 
raj donosiliśmy, wzięli udział: JE. p. Namiestnik hr. 
Badeni, ks. Lubomirski z Przeworska, ks. Władysław 
Lubomirski z Królestwa, hr. Andrzej Zamoyski, hr. 
Ignacy Krasicki, p. Zygmunt Dembowski, oraz go- 
spodarz JE. ks. Adam Sapieha z synem ks. Włady- 
sławem. ; 

U hr. Romana Potockiego, w dobrach poza lwow- 
skich, odbyło się w ubiegłą sobotę polowanie, w któ- 
__ rem wziął udział Arcyksiążę Leopold Salwator. 

/ — Z kolei Karola Ludwika. Podczas wjazdu po- 
ciągu pospiesznego Nr 2 do stacyi Grabiny dnia 20 
grudnią z. r. ktoś z podróżnych wyrzucił oknem grubą 
próżźną flaszkę tak nieostrożnie, że taż uderzywszy 
o latarnię zwrotnicy Nr 7, mocno ją uszkodziła, stłukł- 
= szy przytem szkło i zgasiwszy światło sygnałowe. — 
" Ponieważ i strażnik, stojący obok zwrotnicy, był na 
rażony na skaleczenie, przeto już dla samego beżpie- 
czeństwa osób, pełniących służbę na stacyach i wzdłuż 
szlaku kolei, należałoby wstrzymać się podróżnym od 
wyrzucanią oknąmi wagonów nietylko próżnych fla- 
4 szek i różnych szkieł, lecz także wszelkich odpadków 
= Żywności, resztek cygar, niezgaszonych zapałek it. p. 
i rzeczy. 

— Pożar w kopalni nafty. Dnia 29 grudnia r. 

z. wybuchł z niewiadomej dotychczas przyczyny po- 

żar w dwóch szybach kopalni naftowych borysław- 

= skich, na niwie zwanej „Duczki,“ mianowicie w szy- 
= bach Nr 1519 i 1520, należących do Leiby Koppla. 
Pożar wybuchł po godzinie 3 po południu, w któ- 
rym to czasie spostrzeżono wydobywający się z pod- 
, ziemia dym tak silny, że przystęp do wnętrza szy- 
bów był wprost niemożliwy. W podziemiu, w chwili 
wybuchu ognia, było zatrudnionych czterech górni- 
ków, o których wyratowaniu niestety i mowy być 
nie mogło z powodu, że gwałtowny, duszący dym 
bronił wstępu do szybów. Po dwóch godzinach zaczął 

_ się ogień wydobywać na powierzchnię ziemi. Obecny 
na miejscu katastrofy inspektor kopalni zarządził 

= przeto przysypanie szybów, z których dym i ogień 
wybuchały i w ten sposób zapobiegł dalszemu sze- 
 rzeniu się pożaru, który mógł był przerzucić się na 
sąsiedfie kopalnie i okoliczne budynki. Organa poli- 
_ cyi kopalnianej zarządziły zaraz w pierwszej chwil, 
wydobycie ludzi pracujących w pobliskich szybachi 
móżarem zagrożonych. Około godz. 6 wieczorem nie 
_ stniało już żadne dalsze niebezpieczeństwo, ogień zo- 
ł zlokalizowany, mimo to jednak nie zezwolono na 
arcie okolicznych szybów, póki nie będzie pewno- 
| +, że ogień w podziemiu wygasł już doszczętnie. 
K knięcie to szybów potrwa kilka dni. 


mm., termometru —14'8 C. 


i Teiesfora. 


tro o godzinie 4 po południu w sali 


natchnienia. 


portret niewieści Machniewicza. 


— Z Warszawy piszą: Okropnego wypadku ofiarą 
padł w tych dniach adwokat Zdzisław Leon Szre- 
Na święta Bożego Narodzenia wyjechał do 
majątku Korwin pod Ojcowem, dzierżawionego przez 
brata, i tam w dzień wilii wespół z innymi myśli- 
wymi udał się na polowanie, zabrawszy z sobą dzie- 
sięcioletniego synka, który, jak na swój wiek, dość 
obyty już był z myśliwstwem. Chłopiec uzbrojony też 
był w dubeltówkę i ona stała się przyczyną nieszczę- 
ścia. Skutkiem nieostrożnego poruszenia broń dziecka 
wypaliła i nieszczęśliwy ojciec padł z przestrzeloną 
piersią nieżywy. Oszalały z rozpaczy chłopiec chciał 
się pozbawić życia, ale nad nim zaraz rozciągnięto 
opiekę. Š. p. Zdzisław Szrednicki był jednym z zdol- 
niejszych i sympatyczniejszych członków adwokatury 


Z wiarogodnego źródła dowiaduje 
się N. fr. Presse, że przed kilku dniami odbył się 
we Wiedniu pojedynek na pistolety między austro- 
węgierskim ambasadorem w Londynie hr. Franci- 
szkiem Deym a sekretarzem legacyjnym tejże amba- 
sady hr. Franciszkiem Liitzowem. Nikt nie został ra- 
niony. Przyczyną pojedynku były pewne nieporozu- 
mienia prywatne, już od dłuższego czasu się datujące. 

Równocześnie donoszą, iż w Marsylii odbył się nie- 
dawno tajemniczy pojedynek. Jednym przeciwnikiem 
była znakomita osobistość austryacka, bliski kuzyn 
hr. Tiszy, a drugim członek wysokiej arystokracyi 
paryskiej. Strzelano do siebie w odległości 15 kro- 
ków, a austryacki arystokrata trafiony został w szy- 
ję kulą, którą szczęśliwie zdołano wyjąć. Powody po- 
jedynku mają być draźliwej natury. Żona zranionego 
przybyła zapóźno, aby pojedynkowi przeszkodzić, nie 
została dopuszczoną do pokoju swego męża i nie wi- 
dziawszy go, odjechała do Paryża. O nazwiskach obu 
przeciwników, o powodach pojedynku i bliższych oko- 
licznościach zachowują dotąd tajemnicę w Paryżu, 
ale mający wkrótce nastąpić proces rozwodowy uchy: 
li zasłonę z tego tajemniczego dramatu. 

— (hun, ojciec cesarza chińskiego, zmarł w Pe- 


dzinie 7ej rano dnia 3 stycznia stan jego był 7487 
Wiatr zachodni. 

W niedzielę dnia 4 stycznia: św. Tytusa i Euge- 
niusza; w poniedziałek dnia 5 b. m.: św. Emiliana p. 


ODWÓD. PO EAC MPRE AEN ADAR A AAAA RAAR RES ESTE 
Ruch umysłowy i artysiyczny. 


Z teatru. Repertuar teatralny zapowiada na jutro 
wznowienie pięknego i patryotycznego dramatu p. t.: 
Przeor Paulinów czyli Obrona Częstochowy z p. 
Zelazowskim w głównej roli. — We wtorek zabawna 
KrotochWila ze śpiewami WŁ L. Anczyca p. t.: Ro- 
bert i Bertrand czyli Dwaj złodzieje. 


Odczyt p. Juliana Ochorowicza odbędzie się ju- 
„Sokoła* kra- 
kowskiego. Prelegent mówić będzie: „O tajemnicach 
kapłanów egipskich.* Będzie to wstęp do szeregu za- 
powiedzianych kilku odczytów, a w w treść jego 
wchodzą następujące kwestye: Świątynie egipskie, 
kapłani, nowieyat, Egipceyanie i Grecy, Pytagorejczy- 
cy, tajemnice eleuzyjskie, zdrada Diogarasa, pierwsze 
teatry tajemne i źródło prób wolnomularskich, dnie 
nanki, echo w świątyniach, ogniste płaszcze, ofiary 
samozapalne, indyjski wynalazca prochu, „wozy pio- 
runowe,* papyrusy Bertholeta, magnetyzm i elektry- 
czność w starożytności, sprowadzanie ognia z nieba, 

W Sukiennicach na wystawie Sztuk pięknych po- 
jawiły się od dni kilku trzy wielkie fryzy, przezna- 
czone do gmachu Politechniki we Lwowie, pędzla 
Józefa Unierzyskiego według kartonów, które w tym 
celu skomponował Matejko. Pó lewej stronie Geniusz 
ludzki, spotykający w przestworzu trzy cnoty teolo- 
giczne: Wiarę, Miłość i Nadzieję, oraz postacie, przed- 
stawiające siedm grzechów głównych; we środku 
Trójca św., zsyłająca na świat promieniami światła 
dary Ducha św.; po prawej poczęcie Myśli, uoso- |: 
bione Geniuszem, który udziela człowiekowi iskrę |ż 
Tak oryginalność pomysłów, jak ich|: 
wierne, a miejscami pełne wdzięku wykonanie, ścią- | 26 
gają na te utwory szczególną uwagę widzów. Najko- | : 
rzystniej występują ich zalety przy świetle elektry- | 
cznem, które jutro w niedzielę ma znowu po tygo-|: 
dniowej pauzie zabłysnąć w Sukiennicach przy dżwię- |: 
kach muzyki 13 pułku; na czele programu zapowie- |: 
dziana jest majestatyczna uwertura do /figenii w Au-|: 
lis Glucka. — Obok wspomnianych fryzów i „Bitwy 
pod Stoczkiem* powszechną uwagę budzi obraz Ant. 
Piotrowskiego, przedstawiający ćwiczenia dzieci kra- 
kowskich w Parku Dra Jordana, oraz pełen zalet 


CZAS z Niedzieli 4 Stycznia 1891. 


cerskiego. 


legami. 


Cmentarz, 


3638, 
4864, 
5021, 
8187, 
10337, 
11891, 


3811, 
4874, 
5775, 
8323, 


2111 
2300 


, 2676 
, 2975 


43963, 4373 
40842, 4036 
48147, 4923 


10568, 
11898, 
j, 13400, 
, 14188, 
16201, 
18252, 


24756 
5, 28062, 


;, 31690, 
32895, 
35774, 
37644, 
, 40343, 
42138, 


Henryk Tomkowicz. 


Armia Królestwa Polskiego między 15 a 30tym 
rokiem nie miała podobno równej sobie w Euro- 
pie; wynosiła 30,000 ludzi, a była uzbrojona, n- 
brana i wymustrowana tak, że ludzie, a nawet 
i konie zdawały się czuć rozkaz i takt muzyki 
wojskowej. Takie ćwiczenie żołnierza jest z pe- 
wnością nie potrzebne, ale że nie było szkodliwe, 
dowodzi kampania 31go roku, szarża szóstkami 
ciężkiej kawaleryi pod Dębem i ułańska pod lga- 
niami. Pomiędzy pułkami kawaleryi odznaczał się 
pułk strzelców gwardyi konnej, komenderowany, 
jak każdy gwardyjski, przez jenerała Kurnatow- 
skiego, pod dzielnym jeszcze z pod Samosierry 
pułkownikiem Zielonką. Pułk ten nie był popular- 
ny jak wszystkie gwardyjskie, ale wszędzie wy- 
pełnił swoję powinność i w bitwach zachował kar- 
ność i porządek taki, jak na Saskim placu. W tym 
to pułku służył od początku Henryk Tomkowicz. 

Henryk Tomkowicz był synem Franciszka Ksa- 
werego i Józefy z Urbanowskich Tomkowiczów, 
którzy wziąwszy spadek po matce, Duninównej 
z domu, siostrze ostatniego starosty Zatorskiego, 
przenieśli się z Białej Rusi do Galcyi. Urodzony 
w roku 1796, wstąpił w roku 1816 do wojska 
Królestwa Kongresowego, do pułku ułanów gwar- 
dyi (Jankowskiego). W roku 1818 został podpo- 
rucznikiem. Gdy potem z połączonych 2 szwadro- 
nów ułanów i 2 szwadronów strzelców konnych 
aformowano nowy pułk strzelców konnych gwar- 
dyi, przeszedł do tegoż i w roku 1825 został po- 
rucznikiem. Jako taki, był jednym z adjutantów 
w. księcia Konstantego. Po wybuchu powstania 
zniesiono gwardyę, a przechodzący z niej do li- 
nii, awansowali o jeden stopień. Tomkowicz zo- 
stał więc 1830 roku kapitanem strzelców konnych 
i brał udział w wielu bitwach. W sławnej bitwie 
pod Ostrołęką, odznaczywszy się walecznością, 
otrzymał złoty krzyż „Virtuti militari,* jeden z 6, 
nadesłanych z Warszawy dla całego pułku i roz- 
dzielonych przez głosowanie samego korpusu ofi- 


Oñcer, choć najdzielniejszy w szeregu, w tak 
krótkiej kampanii nie może się dobić wyższego 
stanowiska; dość, kiedy między swymi uznany 
został za walecznego, tam, gdzie wszyscy byli 
waleczni. Po roku 31 z rozwiązaniem armii, zwy- 
kłą Polaków koleją, powrócił do prywatnego ży- 
cia, w którem zdobył sobie między obywatelami 
ten sam szacunek, którego używał między ko- 


Zajął się gospodarstwem, osiadłszy w majątku 
Skizyszowie książąt Sanguszków pod Tarnowem. 
Ożeniony był 1% voto z Marynowską, wdową po 
Józefie hr. Potockim; 2% voto z Klotyldą z Mali- 
nowskich z Wołynia, siostrą pani Piotrowej Mo 
szyńskiej. Dla wychowania dzieci z drugiego mał- 
żeństwa osiadł w Krakowie i tu po śmierci żony 
do końca życia przy dzieciach pozostał. Zostawił 
syna Henryka 1 córkę Maryę Antoniewiczową, 
wdowę po prezesie sądu krajowego w Krakowie. 

Z grona oficerów wojska poiskiego, których nie- 
dawno jeszcze słyszeć można było opowiadania i 
żwawe rozprawy o wodzach i bitwach — Henryk 
[fomkowicz schodzi jeden z ostatnich. 

Pogrzeb š$. p. Henryka Tomkowicza nastąpi 
w poniedziałek dnia > b. m. o godz. 3 po połu- 
dniu z domu przy ulicy Karmelickiej l. 31 na 


! y 4 -oz 
Dział ekonomiczny. 


XXXV ciągnienie losów pożyczki premiowej 
miasta Krakowa. 

V czoraj odbyło się XXXV ciągnienie losów 
pożyczki premiowej miusta Krakowa. Lista wy- 
granych jest następująca: 

Nr 27,347 wygrał 25,000 złr. Nr 44,059 wygrał 
2,000 złr. Po 60U złr. wygrały Nra: 22,084, 
37,916, 55,834, 12,823 i 43,239. 

Po 30 złr. wygrały Nra: 112, 426, 506, 691, 
915, 1064, 1193, 1581, 1766, 
2801, 2839, 2609, 2630, 2649, 
4305, 4446, 
5077, 5188, 
6400, 6856, 7623, 7655, 8079, 
8728, 8974, 9531, 10127, 10284, 
10689, 10870, 10927, 10984, 11366, 
11940, 12304, 12816, 12909, 13065, 
13436, 13698, 13670, 13761, 13880, 
14487, 14512, 15248, 15972, 16050, 
16340, 16640, 16870, 17663, 17784, 
18096, 18819, 19292, 19315, 19535, 
21209, 21441, 21640, 22356, 22400, 
23441, 23487, 23123, 23856, 24008, 
20861, 25610, 25895, 26161, 26219, 
26390, 26945, 27100, 27337, 27393, 
28331, 28480, 28625, 29389, 29474, 
30099, 30426, 30197, 30838, 31243; 
32366, 32379, 32,565, 3263832661, 
33079, 33862, 35162, 35187, 35227, 
35786, 36464, 36139, 36755, 36793, 
31694, 38199, 38725, 39670, 39675, 
40586, 40725, 40840, 41008, 41299, 
42080, 42666, 43007, 43419, 43463, 
44044, 41890, 44959, 45170, 45264, 
46662, 46831, 47012, 41706, 48049, 
49301, 49332, 49870, 50440, 50868, 


4029, 
4881, 
6000, 
5346, 


8, 
6, 
b, 
9, 


9, 


1, 
8, 
1, 


1935, 2115, 2266, 
3323, 3516, 3625, 
4534, 4676, 4716, 
5452, 5491, 5552, 


Lombard 
Rezerwa w banknotach 
nieopodatkowanych 


51282, 51462, 51586, 51616, 52075, 52376, 52560, 
52695, 52541, 53336, 53423, 53955, 54137, 54282, 
54036, 54864, 55166, 55253, 55427, 55602, 55788, 
55898, 55911, 56195, 56301, 56348, 56570, 56604, 
51001, 57617, 57758, 58254, 54343, 58421, 58444, 
59656, 58832, 58967, 59189, 59777, 60078, 60178, 
60327, 60817, 61150, 61310, 61352, 61593, 61868, 
61917, 62021, 63003, 63078, 63228, 63302, 63664, 
63726, 63794, 64431, 64600, 65873, 65988, 66192, 
66366, 66368, 66389, 66766, 66921, 67078, 67437, 
67549, 67900, 68084, 68769, 68981, 69103, 69251, 
69981, 70217, 70427, 71183, 71439, 71687, 72276, 
72313, 12638, 12705, 72729, 73601, 74096, 74118, 
14250, 74359, 74530. 

Wypłata nastąpi w 6 miesięcy po ciągnięciu 
w kasie miejskiej krakowskiej. Następne ciągnie- 
nie odbędzie się dnia 2 stycznia 1892. 


Krajowy skład publiczny w Krakowie. 
Obrót w miesiącu grudniu 1890. 

Zboże krajowe: Zapas z dniem 1 grudnia 
486 067 klg. wartości ubezpieczonej 35.241 złr. 
Weszło w grudniu 456.305 klg. wartości ubezp. 
35.118 złr. Razem 942.372 klg. wartości ubezpie*z. 
11.019 złr. Wydano w grudniu 249.371 klg 
tości ubezpieczonej 20.644 złr. Pozostaje 693.001 
klg. wartości ubezpieczonej 50.375 złr. 

Zboże tranzytowe: Zapas z dniem 1 grudnia 
135.117 klg. wartości urezpieczonej 9.621 złr. We- 
szło w grudniu 320.894 klg. wartości ubezpiecz. 
28.013 złr. Razem 456.611 klg. wartości ubezp. 
31.634 złr. Wydano w grudniu 154.263 klg. war- 
tości ubezp. 11.042 złr. Pozostaje 302.348 klg. 
wartości ubezp. 26.592 złr. à 

D.ia 31 grudnia wynosił ogólny zapas zboża 
995.349 klg. wartości ubezp. 76.967 złr. 

Od dnia 15 lutego 1890 r. (dnia otwarcia) we- 
szło do krajowego Składu publicznego ogółem 
1,211.585 klg. zboża w ubezpieczonej wartości 
568.312 złr. 


(G) Głównym impulsem w dzisiejszych trans- 
akcyach była noworoczna mowa ministra br. Sza- 
paryego, mianowicie ustęp o rokowaniach han- 
dlowych z Niemcami. Temu zawdzięczają awans 
swój znaczny akeye kolejowe, zwłaszcza Staats- 
bahny i Ludwiki. Nordbahny nie zdołały się u- 
trzymać przy wczorajszym kursie. Z akcyj banko- 
wych uległy drobnej reakcyi Kredyty. 

Kurs rent był w ogólności bardzo stałym, je- 
dynie austr. renta złota spadła cokolwiek wskutek 
depresyi ceny złota. 

Ostatecznie notowano: renta pap. 90'10, 
srebra 9020, złota 106-—, austr. papier. 102-80, 
Anglobanki 16440, Kredyty 307:50, Bankverein 
117:-, Unionbanki 242:50, Laenderbanki 217:80, 
Alpiny 91:40, Ludwiki 209:50, Marki niemieckie 
56:65. 

Ceny spirytusu na giełdzie zbożowej wie- 
deńskiej 17:87 18:—, na luty-maj 17:25—17:50. 


Wieden 3 stycznia. (Telegram biura koresp.) 
Stan Austro-węgierskiego Banku z d. 31 grudnia 
1890 roku: 
Banknoty w obiegu 445,934.000 złr. (--17,356.000) 
Zapas kruszcowy . 244,490.000 „, 82.000 
Portfel wekslowy . 166,619.000 „ (+ 9,210.000) 
- 41,398.000 „ (+ 7,607.000) 


W iedeń 3 stycznia. Cesarz wyjechał wczoraj 
po południu osobnym pociągiem na polowanie na 
grubą zwierzynę do Radmer, dokąd przybył o go- 
dzinie 8ej wieczorem. Cesarzowi towarzyszą w. 
ks. toskański, książę bawarski Leopold i Arcyks. 
Franciszek Salwator. 

Wiedeń 3go stycznia. Komisya ministerstwa 
spraw wewnętrznych, ustanowiona dla spraw sto- 


przedstawiają dążenie 
opozycyjnych frakcyj. Natomiast zaś występuje 
ostro Ńtareewicz przeciw konieczności istnienia 
umiarkowanej partyi w Kroacyi. 


naczelni prezydenci prowincyj wscho: 


ków, do dopuszczania robotników z 


dnim brzegu Afryki. 


dnio po rozmowie z Papieżem. 


. war Paryż 3 stycznia. 


92:55. 
Londyn 3 stycznia. Historyk 
marł. 
Dnia 6 b. m. mą się odbyć ponow 
cya Parnella z O Brienem w Boulo. 


glia. Gregoire oświadczył, iż odda 
władz francuskich. 


ustawy o reformie wyborczej. 


a i sić ich głodem do poddania się. 
Wiedeń 2 stycznia. 


Nadesłan 


ciała, braku apetytu itd., są prawdziwe 


czenia pokup u wszystkich cierpiących. 


sawie leśnej w Wiedniu. 


sprzedaż najstarszych i najlepszych 
prawdziwej herbaty i dobrego rumu. 


dzenia. 


~i nie skonc: nwowane. 
Ruge prous. PAY Ocet Toaletowy ni 


Eau Athenienne 


98-41 611) 


i utrzymuje ich piękność. 
W Krakowie: PP. Wiszniewski, Redyk i Penz, 


zjednoczenia wszystkich 


Antoni Kłobukowski. 
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Akcye kolei. 
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Priorytety kolei. 


Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4%, 

Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 44%, 
„ Jarosław 800 „ , 

_Koszye..Oderb. 1579 200 złr. BY, 


210 zł. 


6% Zakł, kred. w Krak. 36 letn. 
4% Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
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upea. galio, Banku hipotecznego 


Ptychotis, Santolina, 


blanc, etc. Pizednie Perf my nowe, 


Berlin 3 stycznia. Reichsanzeiger ogłasza, iż 


dnich zostali 


upoważnieni, celem zapobieżenia brakowi robotni- 


Rosyi i Ga- 


licyi, na razie tylko przez 3 lata. Przyjazd do- 
zwolony jest tylko pojedynczym osobom, a wy- 
jątkowo rodzinom i dzieciom robotników. 
„Berlin 3 stycznia. Reichsanzeiger otrzymał 
telegraficzne doniesienie od Wissmanna, iż wczo- 
raj zatknięty został sztandar cesarstwa niemieckie- 
go w terytoryum niemieckiem, położonem na wscho- 


Paryż 3 stycznia. Kardynał Lavigerie otrzy- 
mał od wielu arcybiskupów i biskupów francu- 
skich pisma, pochwalające jego mamfestacyę na 
korzyść republiki. Szczególnie odznacza się pismo 
biskupa wyspy Réunion, wystosowane bezpośre- 


Temps dowiaduje się z Konstantynopola, iż Pa- 
dlewski uciekł z Paryża najprzód do Odesy, a 
ztamtąd do Konstantynopola. Na prośbę Rosyj 
zażądała policya turecka wydania Padlewskiego, 
czego jednak kapitan statku angielskiego, na któ- 
rym się znajdował Padlewski, odmówił. Statek 
odpłynął z Padlewskim do Liverpool. x 
Dziennik urzędowy ogłasza, - 
iż w dniu 10 b. m. ma być emitowaną pożyczka 
trzyprocentowa w kwocie 869 milionów po kursie 


4 8 
Kinglake u- 


na konferen- 


gne. 
Genua 3 stycznia. Gregoire przybył tu z Pa- 
lermo i pojechał pod eskortą policyi do Ventimi- 


się w ręce 


Ateny 3 stycznia. Izba przyjęła projekt do 


Nowy-Jork 3 stycznia. Posiłki, które nade- 
szły do Pineridge, chcą otoczyć obóz Indyan i zmu- 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Nowym lekiem, wykazującym wielkie wyniki - 
w zatkaniu stol», niemiłem uczuciu w dolnych częściach 

braku | as sc ycze | rd 
szwajcarskie A. Brandta Szczęśliwemu połączeniu z gió- 
wnyui pierwiastkiem cascara sagrada mają do za 
— Należy żądać 
w aptekach wyraźnie prawdziwych paprawnych pi 
szwajcarskich A. Brandta z czerwoną gwiazdą. (1048 4-4) 


Przypom'namy, że Pan Chassaing otrzymał 


medal złoty na Wystawie w roku 1889 w Pa yżu 
a w ostatnich czasach dyplom honorowy na 


wazię- 


y= 
(105 2-4) 


Prawdziwy koniak. Im bardziej wzrasta 
konsumcya koniaku, który w ostatnich latach 
także lekarze często przepisują i który szczegól- 
nie w chorobach żołądka dobrze działa, tem tru- 
dniej dostać go można w dobrych niefałszowanych 
gatunkach. r. G. Maendl, właściciel znanej 
kawiarni w Wiedniu, Rotheuthurmstrasse-Lugeck, 
objął od słynnej firmy Gardrat & Co. w Cognac 


koniaków, i 


zarazem urządz'ł wielki skład wszelkich gatunków 


Zwracamy 


uwagę czytelników na to rzetelns żródło sprowa- 


| (124) 


Lilas 


ezrównany ođe 


świeżający, przeciwguilcowy i toniczny. 
(do włosów które zabezpiecza od wypadania 
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P.aga 3 stycznia. Komisya, obradująca nad|ymny”::::::: 56 72:/,| Nordbahny ..|.. 2800 
oznaczeniem granie okręgów sądowych w Cze-|5v, Renta węg. pap. 100 20 Staatsbahny ... . 248 87 
chach, uchwaliła na wniosek radcy dworu Mattasa|4% „ _ „ złota 102 55 Alpiny . ......| 90 70 
rozdzielić prace tak, iż rozpoczną się one od roz | Losy pea. eu s 136 — a e tytoniowe . zyj 15 
graniczenia gmin, następnie przejdzie się do sądów | 1955 tureckie ..| 3720 |Ruble........ pe 
powiatowycb, a w końcu do sądów obwodowych. Usposobienie giełdy: małe 

Zagrzeb 3 stycznia. Mówią, że frakcye umiar- z 
kowane, chociaż o radykalizmie Starcewicza nie| Merlin 3 stycznia. a aro ZETA 
słyszeć nie chem proponują jednak zlanie się| Buknoy austr.. -| 179 25 | Tisty lik pol. | 68 g0 
z jego stronnictwem na lat kilka i rozsyłają je-| Banknoty ros... .| 285 35| , anstr. kred. . 175 76 
dnocześnie do duchowieństwa okólniki, w których |5%, Listy zast. pols. | 71 60 |Ulfimo Ruble .. . 235 25 


z ae 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


płacą żądają 
Lwow.-Czern. opodat. 300 złr. 4%, || 82 — 82 Imperyały rosyjskie . . . —_— —— 
nieopd. „ p » 89 40 90 40] Funty szterlingi angielskie 11 36) 11 41 
Siedmiogrodz. £ 200 „ 5%, | — —| — —| Marki niemieckie za 100 marek | 55 92| 56 — 
Staatseisenbahn 500 fr. 3Y, || — —187 Rubel papierowy za 100 rubli . 182 50/133 — 
Siidbahn (Lombardy) 500 »  |149 40,150 40 
s „. złót. 200 złr.5%, [116 50/117 RK RARE 
Wos- erl II Em. 200 © 2 |i00 60101 2o 
m. | : 
n Nordost.. . .300 „ „ | 99 90/100 Lwów 2 stycznia. 
A E AE AU Fa Ga Akcye Banku hipot. gal. 200 złe. 297 — 299 — 
3 Losy 5%, Listy zast. Tow. kred. ziems. = = = m 
E 4% n n n p 
U DA pi 
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 | — —| — — gh z " z 5 aa. nA że z a 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 [146 50/147 40, A A ? 8 52-letn. | 99 75/100 45 
»  Wegiorskie . p 100/135 185 75] 41/4, "Banku kraj. galie. 51-letn | 98 50| 99 20 
Buddwy bay ie Bęszę Ep 09 | 38 00] 87 40) ze Gbligi kom. Banku kraj gal. |100 60/101 30 
udowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 | 7 05 154 25] 5%, Obligi indem. gal. 10%, podat. |103 70/104 50 
ok JOAN, 4%, Obligi pożyczki krajowej | 97 80| 98 50 
Insbruku . „ 2026 —| 27 — 
Krakowskie . . . . 201| — — BREE 
| yz ma Budy) . g - - 55 — „|rub.kop. 
zerw. Krzyżą austryack. =_= m i 
A ‘zi "w skie > 20 P 30 1 Warszawa 2 stycznia. 
Rudolfa SIR 10 | 19 — ; WBJ 
Salzburskie - BEE ZĘ 27 R kondlezoóczić 5 SZARE 
St. Genois . . . » 26868 |4Y .. likwidacyjne . .  |--| 4 — 
Stanisławowskie . » 20] 27 50) 28 59 » -warszawskie Ser. D LEE 100 = 
Waluty. ia RK CE ZSEE" 
Dukaty ważne . . , 541 5 48 
20-frankówki a ERS „| 9 04 1 


CZAS z Niedzieli 4 Stycznia 1891. 


Opuścił prase najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy 


Józefa Czecha Kalendarz Krakowski na rok 1891 


z powielcszonym działem informacyjny im. 
Cena egzemplarza mocno oprawnego w tekturkę 50 et. — % przesyłką rekomendowana 75 ct. 
INGE Do nabycia w każdej Księgarni i niektórych Handlach. ZE 


ING Główny Skład w Drukarni „Czasu“ w Krakowie. ZB 


Obrazki świętych |Szachownica Zygmunta III 


w największym wyborze po nader niskiej cenie | oraz jane starożytności, IMO = 


poleca handel pod firmą: p 
H. Kretsckmcz w Krakowie, | Nety, medale, miniatury, 
obrazy i t. d. — do sprzeda:i: 


Rynek L. 10 (24 3-12) 
w Kantorze Wymiany Kurna- 


Młoda Francuzeczka |towski i Sp. (2789 3-3) 


jest do umieszczenia zaraz za zwrotem kosztów 

podróży. (28-2-2) 

Agence Internationale Mmo Sikorska, 
Mraków, Rynek Nr. 7. 


Agencya Stefanii Szurek 
w Krakowie, Rynek gł. 5, II. piętro, 


poleca sumienne Nauczycielkii Bony róż- 
nej narodowości. (2593-7-10) 


NOWO OTWORZONY 


zakład tapicer.-dekoracyiny 


w Krakowie, ul. Stawkowska L. 1, 
poleca : 

meble i pokrycia meblowe z pierwszych 
fabryk francuskich i krajowych, portyery, 
firanki, dywany, materace, kołdry, makatki, 
poduszki, parawany, ekraniki i wszelkie 
inne przybory dekoracyjne. Podejmuje się 
wszelkich urządzań apartamentów od naj- 
wykwintniejszych do zupełnie skromnych 
umeblowań, jakoteż przerabiania i pokry- 
wania mebli, zakładania firanek, dywanów, 
tapetowania pokoi i wszelkich innych de- 
koracyj. — Przez długoletnią praktykę za- 
granicą i wyrobienie stosunków z pierw 
szemi domami fabrycznemi, możemy zado- 
wolnić Szan. Publiczność tak pod względem 
starannego wykonania i dobroci materyału 
jakoteż przystępnych cen i gustu. 


(2722-5-15) Stachowski i Kiełpiński. 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (256 93-) 


z Bergen 


4 przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą“ Konstante- 

go Wiszniewskiego w Krakowie 

przy ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 

Tranu białego 40 ct. Cena flaszki Tranu 
żółtego 30 cnt. 


i dwa razem 
Pokoje umeblowane ;"zeaen" po. 
jedynczy do wynajęcia. 

Wiadomość przy ulicy Karmelickiej L, 43 


na I. piętrze, w Krakowie. 12454 17-) 


W. ŻUŁAWSKI, 


optyk, w Tarnowie, 


elektryczne pod gwarancyą., 
Skład ogni sztucznych. 


29920292902902920990990909990909999099 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


Walerego Rzewuskiego 
w Krakowie przy ulicy Kolejowej 
pod L. 27 B, 


założony w r. 1860, otwarty jest 
codziennie od godz, 8 do zmroku. 
Mg" Fotografowanie odbywa się 
bez względu na pogodę. <% 
Zakład posiada bardzo wielką ilość zacho- 
wanych matryc, począwszy od założenia 
zakładu i może na żądanie osób intereso- 
wanych dostarczyć odbić z tychże, podej- 
mując się przytem wykonywania wszel- 
kiego rodzaju powiększeń, grup, winiet, 
reprodukcyi z fotografij, z obrazów olej- 
nych, akwarel, rysunków, rzeźb, planów 
architektonicznych itp. itp. 

Są do nabycia w Zakładzie zdejmowane 
z natury typy i sceny ludowe z okolic 
Krakowa, oraz fotografie najwybitniejszych 
rodowych osobistości, przytem artystow, 
literatów i innych w kraju znanych Męzów. 
Zamówienia z prowineyi najkorzy- 
stniej otrzymuje się przesyłając nale- 
żytość przekazem pocztowym z dołą- 
czeniem 25 cent. na przesyłki reko- 
mendowane. (2791-3 3) 
Ceny bardzo umiarkowane. 


p=- Eyck è 
GAH ttg fe luf i 


versendet auf Wunsch gratis u franco die Ų 


(42 61-) 


KKHOF:UNIFORMIRUNGS -ANSTALT | 
MORITZ TILLER 8 C? | 


Czerwone borówki (xamionk:) 


z Czeskiego Lasu 1890 r. zbioru bardzo smacz- 

ny kompot w najwyborniejszym gatunku, goto- 

wany w najlepszej rafinadzie, poleca opiatnie do 

każdej stacyi pocztowej 5 kilo za 2 złr. 70 et., 

hurtownie znacznie taniej. (2162-7-10, 

Th. Tuschl, aptekarz, Prachatitz 
Böhmerwald. 


Darmo i opłatnie! 
wysyła najnowszy  (2570-42-) 
ilustrowany cennik 
SKŁADU FABRYCZNEGO 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, 
linia A—B pod Mr. 37. 


[1786-39-| 


"A.MAESTRANI_ 


_$T GALLEN, 
w SZWAJGARY!] 


Sórownia w CGichawie, 


p. Niepołomice, 
sprzedaje znany z dobroci ser na sposób 
limburski w cegiełkach i na sposób 
szwajcarski w większej i mniejszej 
ilości, także w paczkach pięciokilowych, 
po przystępnej cenie. (2779-3-10) 


NA ZIMĘ! 
ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBURGERA. 


Powszechnie znane i sławne, są jedynie 
prawdziwe do nabycia w aptjece „pod 
złotą głową“ Leona Kosnera 
w Krakowie. (2744 47-) 


Pakiet 20 centów, za stempel i opako- 
wanie na prowincyę o 10 centów więcej. 


Alfred Rassi 


w Opawie, w Szląsku austr., 


handel nasion rolniczych 
i lesnych 

poleca za poręczeniem doskonałe kiełku- 

jące nasiona wszelkiego rodzaju, hurtow- 

nie i częściowo. (1-2-15)|Ę 
Bardzo wielki skład sztucznych środków 

nawozowych po najtańszych cenach. 
Próbki i cennik wysyła darmo i opłatnie. 


Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., para 1867 r., Wiedniu 1873 r., 
Paryżu 1878 r. 


Na s płaty 
PR fortepiana 
dla Wiednia i prowincyi. 


Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie, 
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej Gottfr. Cramer, Wilh. 
Mayer w Wiedniu, zir. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350. Pianina od złr. do 600. (1742-49 ) 


Skład fortepianów i zakład wypożyczania 
A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71. 


Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r. 


ÜBERALL VORRÄTHIG.17 MEDAILLEN 


aN 


O 

100 mak 2? e BAN LE A E A FT" 

"U 

LTR Czaczkes, p 

HANDEL HERBATY — założony 1834 r. r" 

w Brodach w Galicji 7a 

poleca się jako znakomite żródło sprowa FI 
dzania (40-11-24) joe w i 

herbaty. LEICHTLOSLICHER CACAO 

*Ausgicbig * 4K9=200 TASSEN Nahrhaft * 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


(2463-10 52) 


SKŁAD 
własnego 


| JAN BAJER w Krakowie 


Ińręgle z drzewa grubego i bukowego od 3 złr. do 
5 złr. za 9 sztuk. — Kule z drzewa oliwnego (Lignum 
Sanctum) od złr. 1:50 do złr. 4'50 za sztukę, a z drzewa 
grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1 cnt. 50 za 
| sztukę. — Krokiety rozmaitej wielkości po cenach 
| bardzo przystępnych. 


SKŁAD KAS OGNIOTRWAŁYCH. 


(2165-15-52) 


Po () Bał || WAŻNE 
przy ulicy Grodzkiej 15. Redan. 


Połeca również elegancko i gustownie 
wykonane wyroby | 4 

z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej i drzewa, GE 
jakoto: jki, cygarniczki, szachy, arcaby, domino, przy- | 5 
bory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze, | 
grzebienie szyldkretowe i wszelkie przedmioty w zakres | 
tokarski wchodzące, po nader niskich cenach. | 


A. Manzoti. „Excelsior“, kadryl 
A. Sonenfeld. „Dzieweczka*, pol 
F. Fahrbach. „Srebrne Dzwonki 


L. Lewandowski. „Lolota“, polka mazurka 
„Ciarach“, mazur 
= — „Wodzirej“, mazur . : 
C. M. Ziehrer. „Sensacyjny“, galop . «. . s « « 1 i : 
Cena całkowitego Albumu rs. | kop. 25. 
Do nabycia w księgarniach oraz Redakcyi Echa Muzycznego 
(Rajchman i Frendler, Warszawa, ul. Senatorska 26). 


ALBUM NAJNOWSZYCH TAŃCÓW 


wybranych na KARNAWAŁ 1891 r. 


przez 


L. Lewandowskiego. 
Rocznik V. 


E. Waldteufel. „Towarzystwo Paryskie“ 


(2740 3-3) 


(Tout Paris), wale kop. 30 
PAR A 
«, polka 


3333y 23 8 3 


iść ral4<owsi< 


ie kielbasy 


nadziewane szynkami i polędwicami, 


paczkę 5-kilową opłatnie za 4 złr. 


50 er. za zaliczką wysyła  (62-2-7) 


Fnbryka masarska w Krasnem (dworzec kolejowy). 


Proszę żądać Gesslera!!! ”**" zroŁownćo 


sALTV 


ATER“ 


Ten najzdrowotniejszy napój jest do n:bycia w Krakowie: 


w handlach Wgo F. J. Fischera, 
n»n Antoniego Hawełki, 

M. Jawornickiego, 
P. Jadowskiego, 
Michała Karasia, 
Ka:ola' Knorka, 
H. Kretschmera, 
Fr. Lenerta, 
A. Liebeskinda, 
S. E. Löflera, 
Mikuszewskiego &-Ze- 

gadłowicza, 
Konstantego Mildnera, 
Józefa Sklarczyka, 
Jana Strycharskiego, 
J. Wentzla; 
W. Kondolewicza, 
Adama Roszkowskiego, 


us s 3 3 s 8 3 3 


s 33 s 3 


w cukierniach 


w cukierniach Wgo Leonarda Malika, 
„ E. Pląskowskiego, 
„ W. Schmida; 
wrestauracyach A. Czermaka, 
„ Jana Deptucha, 
„  Hechtera, rest. kolejow. 
Hotelu Centralnego; 
W. Janikowskiego, 
„ Piotra Purzyckiego; 
w Podgórzu u „ M. Schlesingera, 
„ Wiktora Schuh, 
„. Jana Kreisa, cukiernia; 
w Hirzeszowicach u Wgo Jana Sanaka; 
w Wadowicach u Wgo Jana Pohla, 
Wgo J. Burzyńskiego, 
J. Kowalczewskiego, 
„ A. Issepiego, cukiernia, 
„ Hernicba. 2746-9 10) 


w kawiarniach , 


BACZNOSC! Każda flaszka jest orygin. marką ochronną zaopatrzona. 
Przed naśladownictwem ostrzega się. 


Apteka 


m sio | PseThoter 


w Wiedniu, 
I, Singerstrasse 
Nr. 15, 


i i dawniej zwane pigułkami uniwersal- 
Pigułki cz SZCZĄC© krew, nemi, jako A lekko czyszczący 


środek domowy. 
Pigułki te kosztują:$1 pudełko 


z 15 pigułkami 21 c., I zwój 


z 6 pudełkami I złr. 5 c., za zaliczką nieopłacone I złr. 10 c. 


Za poprzedniem wysłaniem gotówki kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek 
1 złr. 25 c., 2 zwoje 2 złr. 30 e., 3 zwoje 3 złr. 35 e., 4 zwoje 4 złr. 40 e., 
5 zwojów 5 złr. 20 c., 10 zwojów 9 złr. 20 e. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się). 


Uprasza się, wyraźnie „J. Psertofera pigułki czyszczące krew“ 


zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 
MML M MLMQMoQ)G)2LPQ)Q))Q)o22M22L 2 Daw a e A CF Nm 


podpisu J. Pserhofer w czerw 


Balsam na odmrożenia 37:e: 


1 słoik 40 ct., z opłatną przesyłką 65 ct. 


Sok z babki zaostrzonej, „ze: 


czka 50 centów. 


Amerykań. maść gośćcowa, 


1 złr. 20 centów. 


Proszek przeciw poceniu nóg 


cena pudełka 50 c., z opłat. przesyłką 75 c. 


1 fiaszeczka 40 c., 
Balsam na wole, 7 opistną przesył 


ką 65 cnt. 
Esencya życia (krople pra- 
skie 1 flaszeczka 22 centy. 


onej barwie, jak w opisie użycia. 
Angielski balsam, {iri 
Proszek fiakierski piersiowy 


1 pudełko 35 cent., z opłatną przesyłką 
60 cent. 


Pomada tannochininowa »ż... 


hofera, najlepszy środek do porostu wło- 
sów, 1 słoik 2 złr. 


Plaster uniwersalny hu, (sio 
50 cnt., z opłatną przesyłką 75 cnt. 
Uniwersalna sól przeczysz- 


H A. W. Bulricha zna- 
czająca komity sodok, domowy na 


złe trawienie. 1 paczka 1 


Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich dzien- 
nikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczególności, nieznajdujące się zaś na 
składzie sprowadzone będą na żądanie punktualnie i najtaniej. — BRiozsyłki pocztowe 
jaknajspieszniej za gotówkę, większe zamówienia także za zaliczką należytości. 


DIS" Za poprzedniem wysłaniem gotówki, najlepiej 
przekazem pocztowym, porto znacznie tańsze niż za 
zaliczką. 


(96 11-12) 


JOZEF RUDMCKI w KRAKOWIE 
Rękawiczki balowe damskie i męzkie w najnow. odmianach, 
Koszule frakowe gładkie, w zakładki i haftowane, 


Krawaty białe, Pończochy i Skarpetki. 


WTTIM 


na Zwierzyńcu, zbudowana z wielkim komfortem, 
z pięknym widokiem, jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy ul. Garbarskiej pod Nr. 7, 
w podwórzu. (2348-12 12 


(29-3-) 


H 4 udziela H. Selska przy 
Lekcyj muzyki ul. Karmeliekiej pod 
Nr. 43, na I. piętrze. (2458-18 20) 


EMENTHALSKI 1 klgr. . . . . . złr. 1-60 
SERY: OŁPIŃSKI, CICHAWSKI 1 klgr. . . . . „ 1— 
E IMPERIAL atika o 04 5% 07 0 «x jg aNg 

DESEROWE ao O od a st Aa 

po cenach targowych — (22325-) 


JAJA 


w Mleczarni Dobrzyńskiej. 


Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie 


„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością*, 


eskontuje weksle swoich członków na €?,. Od 
wkładek oszczędności płaci 4£" 2%, licząc odsetki 
od dnia złożenia do dnia podniesienia kapitału. 
Dyrekcya. 


REI". © MB DOBE AROSA PPE OCT CE KOECO O EEE 


Preis gi W Wypróbowane i przeszło 1000 uznań jako najlepsze 
> h PAPS A ia znane ©. k, uprz. zegarki (36-10-10) 
h) E ji warsztat nowych zegarków 
) A” Z tu WILH. KOLLMER, i naprawy 

K s w WIEDNIU, 1X., Servitengasse Nr. I. 


Bezpośredn e źródło sprowadzania wszelkich rodzai zegarków 
| z Fańcuszkami, z 38: letnią rzetelną poręką. Siałe ceny. 
> Prawdziwe genewskie złote i srebrne zegarki kieszonko- 
i we. Szczegó:ności z chronografami. Wiedeńskie zegary 
4 ścienne, do jadalń, kuchenne, budziki, do podróży, wła- 
snego wyrobu. Zegary kontrolujące dla strażników naj- 
lepszej konstrukcyi. Cenniki bezpłatnie. — Odprzedającym 10%. 


pea an] 


Uznane za najlepsze i najulubieńsze zapachy do chustki do nosa i t. p. są 


LOHSEGO słynne w świecie szczególności perfumów: 


© Monwalie. 4.501 
m oawaE, Nowość!! 
Hieliotrope blanc. 

0 E e > m mateck 1 me kd mra Lohsego 

o Rose Maréchal Riel. m 
| 2 ZrodG inia. Liias blanc. 
mi peirenau CEBE ETI LRI ATEH RV PA! M O EDENA "KHR 
+ j Pesu d’Espagne. (Biały bez. 


Przy zakupnie należy zawsze uważać na całą firmę [39 7-15] 


| 

sza EJ Pa W RA 7 w BERLINIE 

j G li w 4 A | QO H S E 45 Jägerstrasse 46. 
= NADWORNY HANDEL PERFUM. 

Do nabycia we wszystkich lepszych handlach perfum i galanteryj tudzież aptekach Austryi-Węgier. 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃTWOWE. 
WYCIĄG Z ROZKLADU J A Z M 
ważny od 1 października 1890 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : Przyjazd do Krakowa (Podgórza) : 
615 rano (poc. mięszany Nr. 7) 5'42 rano (poc. osobow. Nr. 317) 
z Krakowa (k. K. L) o Podgórza - Bonarki 


6:35 o. mięsz. Nr. 354) |do Oświęcima | 5:56 ,„ o0. osobow. Nr. 317) | 
i p e ne A, Wiednia. o Podgórza-Płaszowa GO 
660 „ (poo. mięsz. Nr. 354) 602 „ (poo. mięsz. Nr. 2432) f N sęk 
z Podgórza - Benarki a o Kuao 2% E » 
9-— rano (poo. mięsz. Nr. 2433)) do Zywcea, *. o id p 
(Po akówa (k.: Półm.) | Zwardonia o Krakowa (k.K.Lud.) | 
987 „ (poc. osobow. Nr. 312) | Bielska, Wie- | 10'19 rano Po mięszan. Nr. 353) z 
z Podgórza - Płaszowa ( dnia, N. Sącza, o Podgórza-Bonarki | z Wiednia, 
959 „ (poo. osobow. Nr. 312) | Orłowa, Chy-|1036 » pos mięszan. Nr. 853) | Oywjęcima, 
z Podgórza - Bonarki ) rowa, Stryja. 1087 ( o sd Pra Nr. 2454) ywoa. 4 
205 popeł. (poo. nma A 28 kj T Krakowa (k. Półn. A 
z owa (k. à z i z 
244 „ (poc. mięszan. Nr. 356) | do Oświęcima 3:47 popoł. ag Że rzec SA psi są 
z Podgórza - Płaszowa Wiednia. 4:08 06. miesz. Nr. D4G8 Zywea,Stryja 
301 „ (poc. mięszan. Nr. 356) E akara (k. Półn.) rdr 
z Podgórza - Bonarki 418 5 (poc. osobow. Nr. 311) | Orłowa, 
6:55 wiecz.(poo. mięsz. Nr. 2481) o Podgórza-Płaszowa ) Now. Sącza 
z Krakowa (k. Półn.) | do Żywea, | gr47iwiecz (poo. mięszan. Nr. 357) 
732 „ (poc. osobow. Nr.318) (Nowego Sącza, Ł Podgórza - Bonarki 
z Podgórza -Płaszowa (  Chyrowa, 906 „ (poc. mięszan. Nr. 357) cda 7% 
755 „ (poc. osobow. Nr.318)| Stryja: © Podgórza-Płaszowa ( HOświgcima 
z Podgórza - Bonarki 938 „ (poc. pospiesz. Nr. 2 
o Krakowa (KK Lud? 


Odjazd z Tarnowa : 
4:46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, 


Przyjazd do Tarnowa: 
12:16 w nosy. ipoe: mięszany Nr. 455) ze Stryj, 


uchy, Zyro yrowa. ` i a 
954  „ (poc. osobowy Nr. 420) do Chyrowa, | 1112 przedpoł. (poc. osobow. Nr. 413) z Orłowa, 
tryja. „ N. Sącza, Stryja, Chyrowa. OE 
239 popoł. poc. osobowy 418) do Orłowa, Now.| 7'40 wiecz.. (poc. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 
| AR, Chyrowa, Stryja. l Żywca, Stryja, Chyrowa. ; 


Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. [2511-89-] 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonko nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich 
©. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. s 


CZAS z Niedzieli 3 Stycznia 1891 


JER ea ad "RZYTTY 


Naja'tystyczniejsze i najwięcej tekstu 
zawierające czasopismo polskie 


s SWIAT“ 


DWUTYGODNIK ILLUSTROWANY 
wychodzić będzie w 1891 r. 

w tymże samym formacie i objętości co 
w trzech latach poprzednich, w nowej 
okładce , uposażony w. bogatą treść 
(najnowsze, umyślnie dla „Świata“ napisa- 
ne utwory Henryka $ienkiewicza, 
Elizy Orzeszkowej, Michała Ba- 
tuckiego, Kajetana Miraszew- 
skiego, Alberta Wilczyńskiego, 
Adama Kirechowieckiego i w. i.) 
i prawdziwie artystyczne illustracye na- 
szych mistrzów, z 2 dodatkami 

książkowemi i 4 rycinami. 


Prenumerata na „Swiat“ wynosi: 


ROCZNIE 12 złr.; PÓŁROCZNIE 6 złr.; 
KWARTALNIE 3 złr. 


Prenumorować najdogodniej: 

w Administracyi ,,Swiała'*: 
Kraków, ul. Floryańska 40, 
Premium nadzwyczajne „Swiata“ 
na rok 1891. 


Prenumeratorowie, którzy wniosą z góry 
całoroczną prenumeratę wprost 
do Administracyi „„Swiata*, otrzy- 
mają jako premium nadzwyczajne wła- 
snoręczny oryginalny rysunek 
jednego z artystów polskich, po- 
siadający znacznie wyższą wartość 
od rocznej ceny prenumeracyjnej „,Świa- 
ta“. — Roczni prenumeratorowie 
prowincyonalni, którzy w myśl ni- 
niejszego ogłoszenia, z premium nadzwy- 
czajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 
50 centów na opakowanie i przesyłkę po- 
cztową rysunku. (2479 8 8) 

Ze względu na konieczność uregulowa- 
nia bardzo kosztownego nakładu i przy- 
gotowanie odpowiedniej ilości premij, Ad- 
ministracya „Swiata“ uprasza o wczesne 
wnoszenie prenumeraty. 


zawiad: mia niniejszem Szanowną Publiczn. ść, iż wydawanie potraw, kawy i herbaty w restaurącji 
Grand Hotelu z dniem lym stycznia objął w zarząd dotychczasowy szef kuchni w Grand Hotelu 
pan Maurycy Kudelski i na swój własny rachunek i ryzyko na dotychczasowej stopie 
restauracyą dalej prowadzić będzie. 


Administracya Grand Hotelu. 
| org ME 


Obejmując kuchnię w Grand Hotelu na swój rachunek, polecam się łaskawym względom 
Wysokiej Publiczności — i starać się będę, aby tak wykwintną kuchnią, jak i umiarkowanemi 
cenami, zasłużyć sobie na potwierdzenie pochlebnych świadectw, jakie w obowiązkach moich tak 
w Café Anglais w Paryżu, jako Chef de cuisine à VHótel Richelieu w Paryżu i jako szef kuchni 
Grand Hotelu w Krakowie otrzymywałem. 


Wszelkie wina i trunki wyłącznie z piwnic Grand Hote'u sprzedawane będą. 


Zamówienia na Śniadania, obiady i kolacye, wieczory i bale, tak 
w hotelu, jak i na mieście, przyjmować będę po cenach umiarkowanych, i uskuteczniać z najwięk- 
szą starannością. (155-1-4) 


Maurycy Kudelski. 


EA 2.0090002.0000070000470000000000006 


NA SWIĘTO TRZECH KRÓLI! $$ kalendarz dia Wszystkich Ż 
w gz O na rok 1891 


zarządził w tym dnia roczną składkę na korzyść przeciwniewolnictwa. Wszystkim katoli- ; z dziesięcioma rycinami, 
kom, których to wielkie dzieło bliżej obchodzi, poleca się najgoręcej abonament na pismo | dostać można we wszystkich księgar- 


Grand Hotel w Krakowie 


Skorowidz dóbr tabularnych 


w Galicyi 
ułożony przez prof. Dra Tadeusza Pilata 
na podstawie najnowszych źródeł urzędo- 
wych, obejmujący wraz z dodatkiem 38 
arkuszy druku, podaje dla każdego ciała 
tabularnego: właściciela, pocztę, telegraf, 
parafię, sąd powiatowy i notaryat, staro- 
stwo, radę powiatową i urząd podatkowy, 
sąd obwodowy i liczbę wykazu hi- 
potecznego, ilość zakładów przemysło- 
wych i folwarków, obszar każdej kultury, 
podatek gruntowy i domowy, w końcu spis 
imienny właścicieli. 


Cena (wraz z dodatkiem) pięć ztr., 
z przesyłką 5 złr. 25 ct. 


Jest do nabycia w drukarni Wł. Łoziń 
skiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 12 


Echo MIE a Afrika niach po 25 cent. — Skład główny 


M s ; w drukarni A. Koziańskiego w Kra- 

Katholische Monatsschrift für alle Freunde der Antisklaverei-Bewegung. kowie, ul. Szewska 21. 2781-45) 
Literacki kierownik: Aleksander Halka. . ; 

Można prenumerować w St. Norbertus- Druckerei w Wiedniu, II, Seidigasse Nr. 8, tudzież 

we wszystkich katolickich księgarniach. Cena roczna z przesyłką pocztową mm 50O c. mm 


Biuro nauczycielskie 


Pani Ludmiły Skowrońskiej 
w Krakowie, przy ulicy Krupniczej L. 3, 


poleca: mzdolnione nauczycielki Polki, 

nauczycielkę Paryżankę, kiika bon 

Wzwajcarek, bony Niemki dobrze pole- 

cone, nauczyciela mogącego przygotować u- 

czniów do szkół gimn. z konwersacyą w języku 

niemieckim, mauczycielkę muzyki i śpiewu. 
(2806-2-3) 


RAAR RARR AERAR 
Antoni Hawełka 


w Krakowie, 


BEE" Numer z 1 stycznia 1891 r. zawiera wspaniałe pismo Leona XIII do biskupów 
całego świata wzgiędem składek na korzyść przeciwniewolnictwa. Numer ten nabyć można 
oddzielnie w St. Norbertus-Druckerei w Wiedniu III, Seidlgasse Nr. 8. — Cena egzem- 
plarza Š% e., z przesyłką pocztową 7 e. (18-2-) 


Koks 


staniał! 


H ol<s 


Z POWODU ZIMY staniał! 


koks gazowy staniał 


i sprzedaje się w garowui miejskiej 


i we wszystkich księgarniach. (2694-8-10) poleca: 
po BB cnt. Za centnar clowy Ostrygi Ostendzkie „Whitstable, K 
z - na żądanie z odwozem do domu w workach blombowanych. opr AAA | 
RTEGBCZEC. N a 7 r z z = 
swiety ch Koksu gazowego nie trzeba brać za pet o aj oi ROkb | E 
tak wł , jakot: a ; 
aj sA Eojkicapóh Glaik aa jedno z koksem pruskim. MEN C oźrtezadcy wa zs magab 


granicznych ; 


CT AA Przy tak niskiej cenie koks jest najtańszym materyałem opałowym, 


nie tylko dla kuźni, gdzie jest niezbędnym, ala i dla kuchen, pieców że- 


Dziczyznę wszelką, 
Pasztety Strasburskie, 


«zzf, artykuły dewocyjne laznych i kaflowych, w których przerabia się palenisko kosztem gazowni. są zerowa, 
w największym wyborze Do opalania mieszkań zaleca się koks łamany. Owoce francuskie i różne Rakalie, 


i najtaniej 
poleca bandel pod firmą: 


DE pe 
RZ 


Gruszki i Nabtka tyrolskie, 
Mandarynki, 

Jabra Granatowe, 

Pumpernikel (Chleb dla słabych na 


Przy zamówieniach wagonowych znaczny 


NE rabat. 


A SU c i R SM żołądek 
Peay Zamówienia załatwia i wyjaśnień adsieja” (2758-5-8) bież aja gp or RARE Barycki WNŻĆ, 
Ks wap reki zg z A 20%, Jadą GEE 2 | sn dłęennczieCh 20, ie agorte psr ZaaD2 pozy yha epa BSG 
wraz R oszczędności oszczędności Ę| Wszelkie zamówienia do domu i zamiej. 
—— na opale! na opale ! scowe załatwia odwrotnie 


Handel korzenny win i łakoci 


Antoniego Hawełki 


w Krakowie. (20 2-4) 


:" zakupna i wywozu zabitego 
bydła z Austryi-Węgier, poszukuje 
niemieckie konsorcyum fachowego ajen- 
ta. Oferty pod J. u. 5503 przyjmuje Ru- 
dolf Mosse w Berlinie S. W. (34-2-2) 


m w noc 
Budzik Piafas A 
w najlepszym gatunku 2 złr. 95 c. 
z kalendarzem złr. 8-25. 
Prawie 25 cent. wysok. 

EL. Mayr w Wiedniu, 
l., Bauernmarkt 12. (2612-13) 


Dla cukierników , hoteli, aptekarzy 
i każdego gospodarstwa domowego po- 
leca na wiedeńskiej wystawie pszezelnej i mio. 
dowej 1882 r. odznaczony dyplomem honorowym 
wyborny 


miód różany 


w blaszankach po 5 kilo, kilo po 50 c., blaszanka 
80 c., także najl. miód w plastrach w pudeł- 
kach od 1 kilo wzwyż, kilo po 70 cnt. z opak., 
za gotówkę lub za zaliczką. 
Jerzy Dolenec, handlarz miodu w Lublanie. 
Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
foo imi mi w pszczół i miód gładki w baryłkach 
po 60 kilo oraz w szafiikach po 40 i 20 kilo jak 
najtaniej. 99-12 26) 


BZCZULY:. 


myszy i polne myszy, można wytępić gruntownie 
i szybko przez używanie moich 


AUTOMATYCZNYCH ŁAPEK 


chwytających ciagle bez nadzoru. Cena 
łapki na szczury 2 złr., na myszy 1 złr. 20 C., Za 
gotówkę lub za zaliczką. Klos, Vertrieb patent. 
W- Neuheiten, Brünn (Mähren). (2533 8 10) 


WYNALAZKU 


Jana Ihnatowicza. 


(2734 16-) Flakon 50 c. i 1 złr. 


ERRA ROBOTE AAA SCE LSA RO DOE OWO KRA STB 
Dra Fr. LENGIELA I 
BALSAM BRZOZOWY. 


Już sam sok roślinn 
płynący z brzozy, jeżeli 
pień przebijamy, zua- 
nym jest od niepamię- 
tnych czasów, jako naj- 
|| lepszy środek upiększa- 
| jący; jeżeli jednak sok 
1| ten wedle przepisu wy- 
nalazcy zostanie przy- 
rządzonym w drodze 
chemicznej na balsam, 
wtedy nabiera prawie 
; cudownego skutku. 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub 
inne części ciała tym sokiem, te już na 
drugi dzień odpada prawie niezna- 
cznie łupież ze skóry, która przez 
to staje się bielutuą i delikatną. 
Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny 
z ospy pozostałe na twarzy i nadaje jej mło- 
docianą barwę; cerze przywraca białość, de- 
likatność i świeżość, usuwa w bardzo krót- 
kim czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwo- 
ność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczy- 
stości cery. Cena słoika z opisem użycia — 
1 zir. 56 cent. — 
Dra Fryd. Lengiela mydło benzoowe 
7 bardzo łagodne i przyjemne mydło umyślnie 
do użycia na cerę zrobione, po 60 c. Na skła- 
dzie ma w Krakowie W. Redyk apt. i wszy- 
stkie większe apteki, we Lwowie Z. Rucker 
opt, w Czerniowcach J. Golichowski apt. 
lówienia pocztowe uskutecznia W. Henn 
w Wiedniu (98-16- 


chem po 3 złr. 50 ct. do 6 złr. za 
Herbatę Pakiing Congo *aażydzz: 
zapachem po 5 złr. za kilo; KE 18 
Herbatę Souchong gorę piekoym 
kilogram ; (2545-7-14) 
rozsyła za zaliczką 


A> M. MEAW DL. 


handel dowozowy herbat i rumu 
w Rernie moraw. 


4 


Maszyny do prania 
wyźymaczki 
i magle 
za poręczeniem, lepsze 
niż wszelkiego innego 
systemu, wyrabia i do 
starcza najtrwalej 


August Kolb, 


j fabryka maohin gospo- 
darczo-rolniczych, pomp 
i maszyn do prania, 
— Wien, Währing, 
Anast. Griingasse 24. 


mam Odznaczona złot. i srebrn. medalami. mmm 


Uis Wien, Strobelgasse Nr. 2. | Świetne świadectwa. — Sprzedaż za poręczeniem. 


WF Do lokacyi kapitału szczególniej odpowiednie -%8 


46 LISTY ZASTAWNE 


austryackiego 


centralnego banku kredytowego ziemskiego 


uznane prawnie jako pupiłarnie pewne i dobre na kaucyę. 


Według statutów są te listy zastawne pokryte żądaniami hipotecznemi a oprócz tego ręczy 
za nie kapitał akcyjny czterech milionów z+tr. 


IMS Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku. W 
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizyi ściśle po urzędowym giełdowym kursie. 
WECHSELSTUBEN - AKTIEN - GESELLSCHAFT (50-3-8) 
Wien, Wollzeile N 


r. 10. s VEERO 


MB Odprzedający i rzetelni ajenci pożądani. 
lilustrowane prospekta darmo i opłatnie. 
, (2311-13 1°) 


OZ pcha TI R zzz" 


——n———c NN ew O A Z M 


e-|Herbatę Congo 2'30 gant za wio? * : s 
»«|Herbatę Pecco Congo sk Każdemu polecić można 
ilo; 


Proboszcza Seb. Kneippa kawa zdrowotna 
JEDYNIE AUTORYZOWANA FIRMA 


SCHMIDT-SEYFERTH, 


fabryka dyetetycznych środków pożywczych 
w Wiedniu, VE, Webgasse 6. 

Nasza firma jest w Austryi-Węgrzech wedle sądownie uwierzytelnionego 
dokumentu Wielebnego Probe szcza Seb. Mneippa jedynie upo- 
ważnioną do fabrykowania powyższej kawy zdrowotnej i do wprowadze- 
nia w handel z prawnie ochronionym znakiem ochronnym 
Wieleb. X. Proboszcza Seb. kK neippa. 

Znakomite świadectwa o doskonałej wartości pożywczej naszego wy- 


robu można przejrzeć. Naśladowania będziemy ścigać. (32-2-10) 
Miejsca sprzedaży bedą urządzone. 

Cena paczki około 1/, kilo w kształcie ziarn . . . . . . . . 14 cnt 

5 5 6-4. 6. YMABIOMEJ OSO AE LBA JS W o ARIE s 


w Krakowie, ul. Szewska Nr. 7,f|/ 
poleca Szanownej Publiczności swój í 


u Skład zegarów i zegarków 


wszelkiego rodzaju jk 

z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich. | {i 
Przyjmuje także wszelkie naprawy 

i wykonuje je dokładnie za | 

poręczeniem. 


BR z Qis ru "BU A w / M 
Sa Sr szą | x =. ESSE A Z A = j ZA 


a— — 


Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna- 
czonego przy pewierzaniu mu roboty (1995-39-) 
Ceny zegarków: c 
złotych od złr. 25 do 800 — srebrnych od złr. 8 do 50 — 
nikłlowych od złr. 5 do 20. 


Szkatułki grające melodye polskie wisorgwajsze na podarki, 


Anastazy Holi 


_ 


brania jelonkowe, kurtki szwedzkie, 
kamizelki włóczkowe, kamasze, poń- 
czochy i kapelusze do polowania; 


pantofelki pokojowe, buciki i buty do podróży 


w wielkim wyborze poleca MAGAZYN 


r. Bilewskkich w Krakowie, 


obok kościoła N. P. Maryi. (2478-9-10) 


DOM ZDROWIA 


konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie, 


ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY: 


Dra Jana Gwiazdomorskiego 
w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32, 


dom narożni, 4 
w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny 
stawianym budynku. 

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd., z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych. 
Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. — 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — 
W lecie ogród spacerowy dla chorych. 


Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. 


E PE rk w ALE 


WSZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU. A 
Ceny wraz z opieką lekarską i zapełnem utrzymaniem, apteką i kosztami w 
opatrunków ekirar od £ złr. do 7 złr. na dobę. Re 


Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 
miejscu lekarz i właściciel zakładu. (2275-44-44) 


Poprawne pigułki szwajcarskie 


firmy A. Brandt w St. Gallen (w Szwajcaryi . 
Najprzyjemniejszy i najtańszy środek przeciw zatkaniu stolca. 
Główny pierwiastek cascara sagrada, pierwiąstek roślinny po: 
lecony przez pierwszerzędnych lekarzy, n. p. prof. Dra šena- 
tora w Berlinie, Dra Thompsona w Paryżu, prof. Dra Mas- 
siniego w Bazylei. Te znakomite uznane pigułki są do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach pudełko po 40 i 70 cent. Należy 
uważać dokładnie na obok zamieszczony znak. (44-18-16) 


Główny skład ma aptekarz F; Schmied w Cieplicach w Czechach. 


Je 


3 
3 


4 
À 4 


xa 


zakupno 


LOSÓW wne CZĘŚCIOWE spłaty 


na prawnie wystawione kwity częściowe, 
w których zamieszczona jest serya i Nr. dotyczących losów. 

Już po złożeniu pierwszej spłaty korzysta 
kupujący z wyłacz. pełnego prawa gry. 
886 Wykazy ciągnień po każdem ciągnieniu darmo i opłatnie. "qmg 
Prospekt posyła się na żądanie. 


Na ciągnienie 14 stycznia: | Na ciągnienie igo lutego: 
Serbskie W łoskie 


Jaństwowe. tytoniowe) [osy losy Czerwonego Krzyża. 


3 ciągnienia rocznie. 4 ciągnienia rocznie. 
Główne wygr. frk. 260,000, | Główne wygrane 100,000, 
100,000 itd. w złocie. 50,000 lirów i t. d. 


©ba losy razem w i4-miesięcznych spłatach po 2 złr. 
Po otrzymaniu pierwszej raty 2 złr. i 20 ct. na porto, przysłany zostanie 


kwit częściowy ze seryami i numerami, (56 4-6) 


Dom bankowy W. Benedict 
w Wiedniu, l., Lugeck Nr. 3. 


Ziecenla na giełdę będą jaknajstaranniej wykonane. 
"eueuoyAm [otuueuejsfeuyef tpóq Opęat6 eu Eluaooj7 


t (61-2-3) | 


Za duszę Ś. p. 
JÓZEFY BIBERSTEIN 


Starowiejskiej 


odprawi się 

Nabożeństwo 

we środę dnia 7 stycznia b. r. 
o godz. 10 zrana 
w kościele N. P. Maryi 
jako w pierwszą rocznicę śmierci, 
a w sobitę 10 stycznia 

w parafialnym kościele w Kosocicach 

jako w pierwszą rocznicę pogrzebu. 


„Błota Księga Szlachty Polskiej," 


Rocznik XIIty, 
wyszedł z druku i został rozesłany abonentom 
Otwiera się przedpłata na Rocznik 
KXIVty 
po 10 m. (6 złr.) za egzemplarz. Przedpłatę i zgło- 
szenia rodzin, pragnących być pomieszczonemi 
w XIV tym Roczniku, przyjmuje (154-1-5) 
Teodor Żychliński, senior 
w Poznaniu, św. Marcin 21. 


Potrzebuję subjekta 
rutynowanego bławatnika. (153-1-3) 


Kazimierz Niesiołowski 
w Krakowie, Sukieńice Nr. 24 i 25, 


92999299999999 


ME NA AARNAWAŁ! Su 


MAGAZYN MÓD 
Aleksandry Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice L. 19, 


WA KOLEDE 
Obrazki św. Pańskich 


tak własnego nakładu, jak i obce, 

z najpierwszych fabryk, po najniższej 

cenie iw największym wyborze, 
poleca: 


Księgarnia katolicka 


Dr Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 
190 egzemplarzy Pacierza (katechizm 
dla najmłodszych dzieci) z % obrazkami 
tylko A złr. i 50 e. (27-1-6) 


Papier klosetowy 45 c. 


2! Schottwiener Papierfabrik, 
Al 


Wien, VII, Kaiserstrasse 76. 
(17-1-) 
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Wydział krajowy L. 6122. (30-1.3) z å e % lg 
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W celu nadania posadr admi- t] E 3 2» 


nistratora fundacyi sty- 
pendyjnej imienia ś. p. Ignacego 
Marynowskiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

O posadę tę mogą się ubiegać tylko 
krewni Ś. p. fundatora, noszący na: 
zwisko Marynowskich, potomkowie za- 
pisanych w metrykach szlacheckich 
galicyjskich Józefa, Walentego Macie- 
ja dw. im. i Benedykta Jana dw. im. 
Marynowskich (synów Antoniego i Ma- 
ryanny z Dramińskich, a wnuków Sta- 
nisława i Heleny z Przybyłowskich). 

Posada administratora będzie na 
razie zupełnie bezpłatna, 
tylko wydatki w gotówce, potrzebne 
niezbędnie do spełnienia ciążących na 
administratorze obow azków, zostaną 
mu zwrócone. 

Obowiązkiem administratora będzie 
w pierwszym rzędzie zająć się wyszu- 
kaniem odpowiednich dóbr, które na 
rzecz fandacyi jako jej majątek za- 
kładowy zakupione być mają. 

Bliższe wskazówki w tym kierunku 
podane będą administratorowi w de 
krecie nominacyjnym. Po zakupieniu 
dóbr obejmie administrator ich zarząd. 
Po aktywowaniu fandacyi będzie admi- 
nistrator prawdopodobnie wywierał pe- 
wien wpływ na rozdawnictwo stypen- 
dyów i orzekanie ich utraty. 

Prawo do stałej reaumeracyi za swe 
trudy uzyska administrator dopiero 


Pokój frontowy 


z osobnem wejściem, na I piętrze, może być 
z wiktem i obstugą, przy ul. Kanoniczej pod 
Nr. 20 od 1 stycznia do wynajęcia. (2803-3-3) 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 

i nerwów (nerwobole, kurcze, porażenia, hyste- 

wię jakoteż atonią kiszek i w awk zapomocą 

mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
w Amsterdamie. 


Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 
w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz 
kiej pod L. 32. (2158 41-60, 


iy Koniak 


śastyłowany s Wina własnój esiady dostare 
oA najpierwszój jakości frameo 4 butelki sa 
6 sł, albo $ 
© Bon H 


litry sa $ sł. 
ortl, włascicieł dóbr 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styryą. 


(2483-27-) 


i 3 k. 3:90, 5 k. 2.60 
Gospodynie domu 10 k.12 złr. | 
oszczędne, a chcące pić dobrą smaczną ka- 
wę, niechaj się udadzą do Altstńdter"s ka- 
fee-Bureau Budapest, gdzie codzień od- 
bywa się przesyłka pocztą w paczk. 3, 5 i 10 k. 
najlep. gatunk. mieszanek kawy Huba 
perłowej i Mokka po 1 złr. 30 za kilo, za 
gotówkę lub zalicz!.ą. Altstńdter, Budapest, 
Kńonigsgasse 72, A. St. 16. 2773-12 20 


180,000 Chorych 
NA KASZLE 
Katary, Koklusz 


z chwilą, gdy gospodarstwo w zaku- Bessennosó 
pionym majątku ureguluje się i do- Nerwowe 

chody ustalą się o tyle, że będzie PPE 
można przystąpić do rozdawnictwa sty- SYROPU D° FORGET 


w PARYZU 


Mewt ść tej 
pendyów, — Wysokość tej remuneracy! 36, Rue Vivienne. 


zostanie w swoim czasie oznaczona. 

Ubiegający się o niniejszą posadę 
winni wnieść swe prdania do Wydziałn 
krajowego majdalej do d. 30 
czerwca 1894 r. i załączyć do 
nich metrykę chrztu, dowody, że po- 
chodzi w prostej linii po mieczu od 
jednego z wymienionych powyżej trzech 
braci Marynowskich, oraz Świadectwo 
o swych stosunkach familijnych i ma- 
jątkowych, i dokumenta kwalifikacyjne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Księstwem 
rakowskiem. 
We Lwowie, d. 18 grudnia 1890 r. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


FLEISCHER & COMP. 
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA 
w Koszycach (Kaschau) w Gór. Węgrzech 
poleca 
machiny gospodarcze, machiny parowe o sile 2, 


do 6 koni, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 

transmisys — wszystko bardzo trwale wykonane. 

Fabryka uskutecznia : żlobkowanie młyńskich 

z leizny i przyjmuje wszelkie naprawy. 
[1943-74-100] : 


CZAS z Niedzieli 4 Stycznia 1891. 


Fabryka organów 


zaszczycona noga na wystawie krajowej w r. 1887 w Krakowie, 
ma zaszczyt zawiadomić Wieleb. Duchowieństwo i Szan. Publiczność, że wyrabia 
organy kościelne, salonowe, piszczałkowe i języczne; fisharmonie w rozma- 
itych rozmiarach, systemach, kombinacyach i strukturach, francuskie ekspresyjne, 
stożkowe (Kegelsystem) i t. d. po nader zniżonych cenach na częściowe spłaty (raty) 


p ZOO 


POLOPOPOEOWOWEGOPYODESOOPOPOOEREOOREOOOONYOPERODROSYOPOPORYRGORRGOW 
GEORG MAENDEL, kawiarz, 


Rothenthurmstrasse- Lugeck, Wien, 
sprowadza najstarsze, najlepsze i odleżałe gatunki francuskich 


KONIAKÓW DLA CIERPIĄCYCH NA ŻOŁĄDEK, 


słynnej firmy Rivière Gardrat & Co w Cognac, 


Ą wprost z koniaku dowiezionych, mianowicie: 1 litr 1/4 litra 1 kiel. 

z 15to letnią gwarancyą. d p: S 2 ae VA 129% Vieille Champ., Reservě . . .. , . złr. 20:— a 10:— zł. —7. 
Podejmuje także mniejsze i większe restauracye, przerabiania i strojenia orga-|$ 1844 VSOP Extra Fine grande Champ. . WL ONZ. PEE 
nów kościelnych i salonowych, fisharmonij, samogrających machin i wszelkich instru- 18273 VOP Extra Fine grande Champ 513%, 0ERE ZR EZ0 
mentów w zakres organmistrzowstwa wchodzących. (68-1-)]|$ 1834 Optima Extra Fine Champagne . pol „ SUDO 
1844 Grande Fine Champagne. $ » 10% , 5— ,„ —40 
Jan Grocholski, organmistrz i mechanik 1852 Fine Champagne*****, , . AA TERRA Eo 
w Krakowie, ul. Podzamcze Nr. 7. 1854 Fine Champagne**** , ao. 7— 1.8900 75: <RUB 
1868 Fine Champagne*** n 6—' a 38— p —— 
1869 Cognac Vieux extra . 250 > —24 


NM Ć a eaaa ga li a WSE ET £ 
Wedle lekarskiej opinii jaknajlepiej polecone dla cierpiących na żołądek. 


ZZA IF Wyborna herbata karawanowa, ', kilo złr. 5— 
wprost dowieziona: 1, kilo złr. 2:50 
A litr  złr. 2— 


Stara 


prawdziwa syrmijska śliwowica z roku 1834 Y, litra złtr. 1-— 


A EE 3 > a litr tr. 4— 
Szczególnie stary odleżały rum Jamaica ; Hna ż::: 3:— 

Za prawdziwy towar ręczę najzupełniej. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia punktualnie. 


CARL KUHN & 00. w Wiedniu | 


poleca uprzejmie swoje 
Nr. 140, tak zwane pióra Greinera, 
Nr. 155, ,, u pióra Klapsa, 
Nr. 255, ;,, % pióra Rasnera, 
Nr. 530, ,, kę pióra Aluminium, 
tudzież swe najświeższe, gustowne i znakomite 
pióra biurowe: 


(128-1-5) 


oddawna uznane i ulu- 
bione gatunki o znanych 


końdach. Prawdziwą niefałszowana 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


1 c. k. wył. uprz. 


patent. normal. kalesony do jazdy konnej 
(2 (fabrykauci Jan|Hampf & Söhne, Schónlinde) 
d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach 
tylko 


Ignacy kessler. 


Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7 


Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 
darmo i opłatnie. (54-156 ) 
DG” Uprasza się dokładnie uważa ćna adres. TR 


(125-1-8) 
Nr. 
Wr. 
Nr. 


336, elastyczne, 
337, dosyć mocne, 
338, mocne i elastyczne zarazem, 


Do nabycia we wszystkich handlach przyborów piśmiennych. 


szczególnie trwałe. 


KREQLINA. KREOLINA. 


Najlepszy, najsilniejszy, najtańszy i nie 
Pudełko szkodliwy środek odwaniający, wylecza 
Nr. 1. 40 sztuk mydeł kreolinowych 


rany, krwawienia, odziębielizny i niszczy 
po 100 gr.. . . złr. 3:50 SENEDEN wszelkie pasorzyty. 

Nr. 8. 6 flaszeczek kreoliny, 25 -owy proszek zastępujący kreolinę ; 
szt, mydeł kreolinowych „ 4— APAW a ie ihlet ki 
Nr. 4. 6 flasz. kreoliny, 1 kilo -owe mydło na cele toaletowe, przeciw 
Gale 4 odl konik tłustości skóry, łupieżowi we włosach, wy- 
p w y | ammm | padaniu włosów i odziębieliznie; 

-owe mydło dla zwierząt do czysz- 


nowe dla zwierząt, 20 szt. 
mydeł kreolinowych . . „ 450 „de ; > Z 
opłatnie, z ocleniem, za zaliczką lub za 5 ji P czenia i leczenia zwierząt domowych i sta- 
gotówkę. jennych. (4-1-6) 


|  Prospekta QE Giov. Muzzati 
tudzież cennik towarów kolonialnych, r W Tryeście 


owoców południowych i t. p. darmo 
Milla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
je wydrukowany jest orzeł i firma 
A. MOLLA. 
| Trwały i pewny skutek tych pro- 
QA szków w najuporczywszych eier- 
vy pieniach zołądka i trze- 
wów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze. 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby, za- 
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
R kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEŻENIE. lat tym proszkom obszerne wzięcie 


DES" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "Umg 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


Syrup wapienno -żelazisty 


Z PODFOSFORANU WAPNA 
wyrabiany przez 


aptekarza Juliusza HMerbabnego w Wiedniu, 
polecają od dawna liczni lekarze i używają z najlepszym skutkiem. 
Polecają oni ten wyrób najgoręcej jako środek, który szybko podnieca apetyt, 
umożebnia obfitsze, stosowne przyjęcie pokarmów, przez eo odżywienie tudzież 
pogo ak sił znacznie Lb ka i przyczynia się do zmniejszenia skłonności 
o chorób płucnych i do ich usunięcia. Polecają go następnie jako środek, który 
wskutek swych własności rozwalniających śluz i łagodzących drażnienie do 
kaszlu, działa bardzo korzystnie na schorowane tkanki płucne, a przez zmniej- 
szenie i usunięcie nocnych potów stawia tamę opadania sił; następnie przez 
odpowiednie wprowadzenie łatwo strawnego żelaza w osłabionym bezkrwistym 
ustroju tworzenie krwi — a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli 
fosforyczno wapiennych u słabowitych dzieci tworzenie kości — znacznie podnosi. 
Cena 1 flaszki złr. 1-26, pocztą %©Q e. więcej za opakowanie. 

(Połówek niema). AR 

> i Ostrzegamy przed często pod taką samą lu 
Ostrzeżenie! podoun pała znać disasak się naślado- 
waniami naszego 20 lat istniejącego syropu wapienno - żelazistego, 
gdyż tylko ten jedynie jest oryginalnym wyrobem, który przez licz- 
nych lekarzy dokładnie zbadanym został, tudzież jest polecanym 
i zapisywanym. Prosimy więc żądać zawsze wyraźnie ,,fierba- 
bnego syropu wapienno -żelazistego** tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokółowany znak 
ochronny znajdował 3! na każdej flaszce tudzież była dołączon 
broszura Dra Schweizera. Ani tańszą ceną, ani żadnym innym pretekstem nie trzeba się da 
zwabić do zakupna naśladowań! (98-4-20) 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“ 
Juł, Herbabnego, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod srebr. Orłem*, P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. 
i H. Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A. Fuchs i R. Keler; w BORSZĆZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; 
w CZERNIOWCACH Golichowski apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHUMORA E. Botezat; w HORODENCE 
M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała, Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. Witosławski; 
w KOPYCZYNCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; 
w MiLOWCE M. Quirini; w NIŻĄNKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZY- 
SKACH D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w PRZEMYŚLA- 
NACH E. Baranowski; w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w 3ADOGÓRZE Rubino- 
wicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; 
w SUCZAWIE D. Bottuszan, J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; 
w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jamrogiewioz; w TAR- 
NOWIE St. Pawłowski, L. Fleischmann; w WILAMOWICACH F. Schneider; w USTRZY- 
KACH J. Riedl; w ŻOŁKWI A Dxdlec, apt. 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszystkich skalecze- 

niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotacb, kolkach i rozwolnieniu. — Fląszka z doskonałym opisem 90 cnt. 


IE Tyłko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest WE 


w podpis i znak ochronny Molla. 


QLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 


w Bergen (w Norwegii). 

Najskateczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc: prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienie wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadworn. Wiedeń Tachlauben. 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Fabryka maszyn rolniczych i odlewnia 
żelaza 


F. WICHTERLE w rrościejowie (Morawa) 


wykonawca najwyższej liczby patentowanych siewników rzędowych w Austryi, otrzy- 
małem na tegorocznej wystawie maszyn rolniczych w Wiedniu pierwszą pan- 
stwową nagrodę, za najprakiyczniejszy rzędowy siewnik zwany „MONTANIA%, 
który sieje nadzwyczaj równo, nietylko na płaszczyznach, ale i na wszelkich pagór- 
kowatych wyżynach i spadkach bez potrzeby regul. wania skrzyni. 

W celu ułatwienia nabycia tej maszyny, ofiaruję takową fr-meo do każdej 
stacyi dróg żelaznych położonych w Galicyi, po następujących cenach : 

za l3to rzędowy siewnik „MONTANIA* , , złr. 195 


apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., - w NOWYM TARGU C. La r, — w PODGÓRZU „ 15to 5 s 5 215 
Józ Skakalski apt., — w PRZEMYŚLU M. Śchwarc apt, — w RZESZOWIE A. Karpiński apt., 17to a > ż 240 
C. Schaiter i Sp, — w SAMBORZE C. Maresch apt, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — 2 19to ” 266 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki apt., — w TARNOBRZEGU Dr C. Królikowski, — w TAR- n 9 n n n TYŁ $ 
NOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Müldner i Spółka, H. Wierzycki n 2lto. y n n 290 


n . . 
Kierowanie siewnika dokonywa się za pomocą stóra, umieszczonego Z tyłu 
maszyny, na żądanie wszakże, może być tenże stér umieszczony i z przodku maszyny. 
Odległości rzędów wynoszą stosownie do życzenia 37/,, 33, 4 lub 444”. 
Dokładne prospekty i opisy wysyłam na żądanie franco. 
Warunki wypłaty stosownie do umowy. 


W posiadaniu poważnej liczby świadectw, wykazujących chlubne zalety moich 
siewników, zamieszczam poniżej dwa pisma, pochodzące z Galicyi: 

Ujazd pod Krakowem 21 listopada 1890 r. 
Wielmożny F. Wichterle w Prościejowie. 

W odpowiedzi na zapytamie Pańskie z dnia 18 b. m. potwierdzam chętnie niniejszem, że 
z działalności dostarczonego mi w tym roku 17to rzędowego siewnika „MON ANIA“, jestem zu- 
pełuie zadowolony, maszyna ta jest lekką, przytem jednak bardzo trwale zbudowaną, obsługa 
takowej prastyczną i wygodną. 

Jedna i ta sama para koni pracowała bez zmęczenia przy siewniku przez cały czas siewów— 
w ciągu jeduego dnia wysiano 7 korcy oziminy na 5 morgach pizestrzeni, a zatem po 28 garncy 
na mordze, przy ustawieniu skazowki na Nr. 2/4. W końcu nadmien'am z przyjemnością, że przy 
użyciu Jego siewnika, oszczędziłem metylko nasienia, lecz nadto osiągnąłem bardzo równy siew, 
czego nie mogę powiedzieć o moim dawnym szerokorzutnym siewniku, użytym również, w celu 
przyspieszenia siewów. Pozostaję z poważaniem Zygmunt Jułbrzykowski w. r. 

Zygmunt Jordan, Browar piwny w Wojniczu dnia 3 grudnia 1890 r. 
Wielmożny F. Wichterle w Prościejowie. 

Za dostarczony mi 17to rzędowy siewnik „MONTANIA* przesyłam Panu szczere podzięko- 
wanie, jestem bowiem z kupna tej maszyny zupetnie zadowolony. 

Para małych koni pracowała całodziennie bez zmęczenia przy siewniku, sądzę nawet, że 
jeden średni, dobrze żywiony koń, podołałby również temu zadaniu. Obsługa siewnika jest nader 
prostą, wysiew bardzo regularny — nie spostrzegłem nigdzie miejsc próźnych, nie obsianych. 
Ilość mającego się wysiać ziarna można dokładnie uregulować, jedno posunięcie drążka przymyka 
lub otwiera jednocześnie wszystkie wyloty, nadto nie zauważyłem żadnej ujemnej różnicy przy 
obsiewaniu pagórków w kierunku górzystym lub spadkowym. 

W krótce zamierzam obstalować jeszcze dwa siewniki „MONTANIA* jako bardzo praktycz - 
ne i niedrogie maszyny, jakkolwiek nie łyżeczkuwego systen u. 

(2802-4 6) Zostaję z szacunkiem Zygmunt Jordan w. r. 


Najwyssze odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
jod roku 1-67 począwszy. 


Liebiga Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastowego 
ądzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 
arstwie domowem przy 
należytóm użyciu, nietylko 
nadzwyczajną wygodę 
lecz także wielkie zao- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 


DSG" Należy zawsze żądać wyraźnie: "BĘĘ 


Liebig a 


Company 
EKSTRAKT MIĘSNY, 5-335: 


Wyciag ten jest wtedy tyko prawdziwy, w1, ca, felta 


na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje, 

Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier : 
Karol Berck, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 
1. Wollzeile 9. 

(126-1-12) 


Najwyższe odznaczenia na pierwszych wysta- 
wach światowych od roku 1887 począwszy. 
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PAPIER FAYARDerBLAYN 


Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów, 
reumatyzmów, irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, na 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów miejscowych: 
Ogłoszenie o przeniesieniu Administracyi 
i Ekspedycyi „Przeglądu Polskięgo* do księgarni 
Zupanskiego i HHeumanna w Barakowie. 


Nan WRA b. 0 


Rządca Drukarni Józef Łakóciński, 
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w, odgnietków pomiędzy palcami i odmrożeń. (118 12 


Dostać można wa wazystkinh aptekach. 'Wymag”ć młąsnoręcznego podpisn'. 


Papier z fabryki Baci Fijałkowskich w Bielsku, 


gniotkó 


> maa ma 


| zę 


mIs 


